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Kraków 22 sierpnia. 


Scisła tajemnica, jaką nowy gabinet 
co do konstytucyjnych swych widoków za- 
chowuje, daje powód, jakeśmy już powie- 
dzieli, do niejakich w tym względzie obaw. 
Zwłaszcza też stronnicy konstytucyi lutc- 
wej zdają się lękać, aby w zmianach, któ 
rym uledz ona musi, nie utracili jej cał- 
kiem, Stąd w dziennikach wiedeńskich czy- 
tać można od czasu do czasu gorzkie za- 
rzuty czynione tym, którym przypisują u* 
padek dawnego gabinetu a raczej p. Schmer 
linga. Gonstitutionelle oesterreich. Zeitung wi 
nuje o to szczególniej opozycyę liberalną 
w Radzie państwa, a w polityce przez nią 
w ostatniej zwłaszcza kadencyi prowadzo- 

mej, w opuszczeniu tego męża stanu, który 
jak był twórcą konstytucyi tak również ją 
i reprezentował, w wystąpieniach przeciw 
niemu upatruje źródło tych trudności, które 
ministra do ustąpienia zmusiły, a oraz tych 
niebezpieczeństw, jakie teraz jego dziełu 
zagrażają. N. fr. Presse, dziennik który 
lubo jest stronnikiem konstytucyi lutowej, 
był szczególnie organem 'opozycyi liberal- 
nej w Radzie Państwa, broni polityki opo- 
zycyjnej od powyższych zarzutów. Były 
minister, sam sobie winę.. przypisać musi, 
gdyż nie słuchał opozycyi. * Opozycya go 
nie opuściła, ale on ją raczej opuścił, upie- 
rając się przy kierańku, który w końcu 
konstytucyę o szwank przyprawić musiał. 
Opozycya wskazywała drogę. konieczną , 
-bo przez opinię publiczną w duchu kon- 
stytucyjnym i liberalnym wymaganą, a gdy 
takową pomijano, musiała przeciw mini- 
sterstwu występować; inaczej bowiem by- 
łaby się zaparła swych zasad, nie byłąby 
odpowiedziała ani swemu. zadaniu ani po- 
'wołaniu, jakie na nią wkładał mandat od 
wyborców otrzymany. 

Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór 
tej dyskusyi,* powiedzielibyśtny chętnie, że 
obie strony mają częściowo zą sobą słu 
szność. Było bowiem ' nięzaprzeczoną pra- 
wdą, że dopokąd opozycyą liberalna opie- 
rała się,na ministrze, a minister mógł na 
opozycyą rachować, a. tak było przez dwie 
kadencye, dopóty nietylko opozycya i pau 
Schmerling ale całe jego dzieło było a 
przynajmniej zdawało się silniejszem. : Mó- 
wiliśmy już dawniej, że ¿dopóki była walka 
w Izbie o samą konstytucyę, dopóki było 
stronnictwo autonomiczne, stanowisko pana 
Schmerlinga było lepsze, opozycya libe- 
ralna trzymać z nim musiała,  Ustąpienie 
Qzechów zmieniło stan rzeczy, opozycya nić 
mając autonomicznego przeciwnika, chciała 
iść naprzód i spotkała „opór p. Schmerlinga, 
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ciaż ustąpiły Czechy, to dla tego nie przy- 
szły Węgry. Minister nie chciał opuścić wy- 
czekującej polityki. Rzeczą więc jest pewną, 
że opuszczony przez opozycyę , stał się 
słabszym i upadek jego był łatwiejszy; ale 
również jest natutalnem, że skoro opozycyą 
nie zadawalniała forma, i na drodze kon- 
stytucyjnej postępować chciała, aby. dojść 
do istoty rzeczy, musiała rozwinąć poli- 
tykę, która z przyjętym przez ministra kie- 
runkiem stanęła w sprzeczności. Przyczy- 
niła się więc z jednej strony opozycya li 


|beralna w pewnej mierze do upadku gabi: 


netu a przynajmniej do osłabienia syste- 
matu, który przedstawiał; ale z drugiej 
strony nie jej było winą, ale samego sy- 
stematu a zwłaszczą gabinetu, że do tego 
postępowania rola opozycyjna ją zmuszała. 
Nie można zresztą w tym przypadku za- 
stósować do opozycyi liberalnej znanej ma- 
ksymy : is fecit cui prósit. Upadek p. Schmer 
linga nie wypadł bynajmniej na jej ko- 
rzyść. 

Ależ, powtarzano nieraz, konstytucya tak 
silnie z osobistością p. Schmerlioga jest zwią- 
zana, że bez niego trudno, aby się, ostać 
mogła, Dodawano, że takie było w opozy- 
cyi Rady państwa dawniej mniemąnie, iż 
(dopiero podczas Ostatniej kadencyi takowe 
ustało. Nie wiemy, jak dalece to prawda, 
ale przekonanie to pojęlibyśmy tylko w gra- 
nicach konstytucyi lutowej. Oczywistą było 
rzeczą, że patenta lutowe miały w swym 
autorze głównego obrońcę, że aby się bez 
zmiany utrzymać mogły, potrzebowały, aby 
on zostawał u władzy. W tem atoli wła- 
śnie leżała największa trudność dla byłego 
ministra, bo któż od "pierwszej chwili ich 
ogłoszenia nie przewidywał, że zmiany w 
nich są konieczne. Konieczność ta coraz 
stawała się. naglejszą i zagrażała trwaniu 
gabinetu.. Jężeliby opozycyi chodziło było 
tylko o konstytacyę „lutową*, to zapewne 
wystąpienia jej przeciw b. ministrowi byłyby 
nader niebezpieczne. Wszakże patenta” luto- 
we nie są alfą i omega, nie są ostatniem 
słowem konstytacyonalizmu w Austryi. Ma 
on powody bytu swego, które wyliezać zby- 
teczna, a których nie zniosą zmiany w kon- 
stytucyi lutowej. - 

Dla tego też nie przestaniemy powtarzać, 
że pomimo upadku p. Schmerlinga, o kon- 
stytucyonalizm się nie lękamy. Ną nic się 
atoli zdaniem naszem nie przyda upadek ten 
przypisywać postępowaniu opozycyi lub in 
nego stronnictwa. Szukać go raczej należy 
w samym systemie, a po wielkiej. części 
w polityce tego męża stanu. Powołamy się 
na to, cośmy niedąwno o konieczności ry- 
zykowania w przeprowadzeniu reform pi- 
sali, P. Schmerling czekał, nie działał, bez 
żadnego ustępstwa, bez zezwolenia na żadną 
amianę. Zbyteczna loiczność — zwłaszcza w 
konstytucyjnej formie, której główną wadą 
jest zawsze teoretyczność — przeradza się'czę- 
sto w praktyczną nieloiczność. Tak było i 
tym razemi, Były minister chciał koniecznie 
całej monarchii nałożyć swój systemat, chciał 
koniecznie, aby wszystkie kraje koronne 
zasiadły w Rad.ie państwa i wtedy dopiero, 
jak się wyrażał, o zmianach miano się na- 
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którego stanowisko było to samo, bo cho-|radzać. Było to zapewne loicznem w teo- 


ryi, ale w praktyce pociągnęło za sobą 
nieloiczność fikcyi w Radzie państwa i opór 
Węgrów. W polityce pada się zwykle ofia- 
rą takich nieloiczności. Następstwem jej była 
owa polityka wyczekująca, brak działania, 
ryzyka, niepewność kierunku, które to wady 
zarzucała ministrowi opozycya liberalna 
w Radzie państwa. Co większa, polityka 
ministra wykryła nie wady systematu, bo te 
były znane i widoczne, ale jego słabość, 
i pozwoliłą z niej korzystać przeciwnikom 
aby sprowadzić to właśnie na co się p 
Schmerling nigdy zdecydować nie mógł lub 
nie chciał — zmianę w systemacie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Kolbuszowa 21 sierpnia. 


(R.) Dalsze starania o uzyskanie uwolnienia 
z miewoli rosyjskiej uczyniono za następującymi 
poddanymi austryackimi: 

378. Myczkowski Stanisław z. Jasielskiego, 
wzięty w Kongresówce i skazany na Sybir. 

379. Gniewosz Bogumił z Andrychowa, wzię- 
ty w Kongresówce, skazany na internę do Psko- 
wa, znajduje się we Włodzimirzu. 

380. Geranik Feliks z Gorlic, wzięty w Kon- 
gresówce i skazany do Tweru. 

381. Strzelecki Kazimierz z Mędrzychowa i 
staa na posilenie do Tułana w gabernii Irku- 
CHIEJ. è 

382. (ogólnej sumy 509) Dufraine Gustaw 
rodem ze Skoczowa, przypależny do Lwowa, wzięty 
w Kongresówce i skazany do rot aresztanckich 
do Orła. k 

Według depeszy z dnia 12 lipca 1865 nadesła- 
nej X. Ruczee, nie zdołano dotąd odszakać Mi. 
chała Tarasiewicza. 

Według depeszy zaś z 16go sierpnia r. b. roz- 
kaz już wydany został do uwolnienia i odstawie- 
nia do Austryi Antoniego Kisielewskiego, 
znajdującego się na Sybirze. 


Paryż 18 sierpnia. ` 


Cesarz nie przybył onegdaj do St. Cloud, lecz 
odesławszy Cesarzewiczą do Fontainebleau, udał 
się z Cesarzową do Strasburga, skąd zrobił wy- 
cieczkę do Arenenberg w Szwajcaryi. Pewien zna- 
komity lekarz, paryzki, który zna stan zdrowia 
Cesarza, wróży mu długie życie, lubo zawsze do- 
legliwe cierpienia. Abdel-Kader wrócił z obozu. 
Dnia 27 t. m. miasto Verssilles da dla niego za- 
bawę i puści fontanny. Obóz będzie w tych dniach 
zwinięty. Marszałek Niel odprawił w nim 12 wiel- 
kich manewrów, które przypomniały bitwy napo- 
leońskie. Jestto jeden z najuczeńszych marszałków. 
Marszałek Mac Mahon jest więcej mężem czynn i 
rzutu oka niż teoryi. Jenerał Desvaux, któręgo 
marszałek ten miał, jak jenerała Jussnfa, wydalić 
z Algieryi, jest obecnie w Paryżu. Marszałek Mac 
Mahon, przeprowadzając w Algieryi plany cesar- 
skie, chce być słuchanym i tłómaczyć sam otrzy- 
mane instrukcye. | 
„Książę Metternich wyjechał do Johannisberga. 
Ten niespodziewany wyjazd jest następstwem u- 
gody zaszłej między! Prasami a-Austryą, któr: 
bardzo prędko zaskoczyła i zajęła sfery rządowe. 
Według zdania tutejszego, ugoda ta nie rozstrzyga 
wcale sprawy Księstw, lecz tylko statu quo 
przedłuża. Francya nie przypuszczała i nie przy- 
puszcza dotąd zgodzenia się Prus i Austryi bez 
swego wmięszania się. 

Broszura „La Politiqne nouvelle“ wyszła już. w 
drogiej edycyi. Wyjdzie ona wkrótce po uiemie- 
cku z przędmową, którą ma zmienić środki pro- 
ponowane przez autora. 


—- Sroda. 


Rok 1865. 
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prefektem francuzkim, odpowiadają „lepiej, że nim 
jest, niż, żeby był gubernatorem rosyjskim lub in- 
nym“. Pałkownik Alessandri, ajent księcia, wybiera 
się do wód plombierskich. 

Wiadomość, że Papież zwiększa swe wojsko, 
sprawiła tu jak pajlepsze wrażenie, bo dowodzi, 
że Rzym myśli znieść bez obawy wyprowadzenie 
wojsk francuzkich i ułoży się z Włochami w Kwe- 
styi rozdziału długów. Zapewniają, że Papież, wi- 
dząc niebezpieczeństwa Europy, wchodzi szczerze 
w plany cesarskie, rozumie się de facto i bez po- 
święcenia zasady. Parcie prawosławia w Polsce i na 
wschodzie jest'zbyt wielkie, aby Rzym go nie wi- 
dział. Parcie to przybiera w Paryżu postać pro- 
pagandy. X. Wasiljew, kapelan cerkwi paryzkiej, 
wydaje od parę lat Union Chrétienne, podnoszące 
prawosławie. Żaden dzięonik francuzki, nawet Le 
Monde, o tem nie wspomniał, ale wykryła to pa- 
reszcie korespondrncya petersburska (napisana w 
Paryżu) dziennika Europe. Korespondencya ta do- 
niosła nadto, że znalazł się ksiądz franeuzki, łotr 
zganiony przez Papieża, który na prawosławie 
się... nawrócił. 

Rodacy przestali pisywać do dzienników , za- 
chodnich. Choć położenie nasze się zmieniło, ale 
pozostaje obowiązek prostowania wiadomości i wy- 
krywania fałszów. Obowiązek ten jest tem większy, 
że w Paryża wychodzi Presse i że Nord, chóć w 


niewielu egzemplarzach, jest jednak czytany. Zvi- | tym 


koął całkiem dawny a udany liberalizm podróżu - 
jących Rosyan. Nawet kółko liberalce dawnych 
emigrantów rosyjskich zmniejsza się, i że tak po- 
wiem, schodzi do zera. Każdy Rosyanin za grani 
cą jest dziś ajentem rządowym.. Nie dzieje 8ię to 
z pobudki patryotycztej, lecz z polityki zaborczej 
i niepohamowanej pychy państwa. 

Flota rosyjska nie tylko nie przybyła do Cher 
bourga, lecz na brzegach szwedzkich straciła dwa 
parowce pancerne. Niepodobieństwem już jest ma- 
teryaltem. aby przybyć za trzy dni do Brest.. P;- 
szę o tem, bo Indépendance doniosła była, że flo- 
ta rosyjska przybędzie. W Cherbourgu ukazał się 
tylko jeden okręt włoski. Austryackiego nie było. 

Polityczny charakter zjazda w Cherbourgu z nie- 
jaką trudnością objawia się w rozkazie dziennym 
kontr-admirała La Roncićra de Nourry, w toastach 
ministrów dwóch marynarek, salwach foty angiel- 
skiej danych w dzień imienin Napoleona III i ar- 
tykule Monitora wi , według którego zjazd 
flot wywołała opinia publiczna w Aoglii. Sfery 
polityczne. wyrażają się o tem jeszcze dość zimno, 
tak wa Francyi jak w Anglii. Kiedy we Francyi 
sądzą, że zjazd fłot ma na celu samą sprawę a- 
merykańską, czemu organa rządowe zaprzeczyły, 
zapewne dla nieobrażenia Johnsona, Times radzi 
niemal Francyi, aby cofaęła się z Meksyku. Ar- 
tykuł tego dziennika przypominający kłótcie o 
Suez sprawił tu zły skntek, choć Morning Post sta- 
rał się go osłabić. Według niektórych rojalistów 
tutejszych , gabinet. angielski posłał flotę do 
Cherbourga, bo lepiej mu z Cesarzem, niż Zle- 
gitymietami, orleanistami i republikanami, bo 
od Cesarza wymógł wszystko; prawo wizyty o- 
krętów ma brzegach afrykańskich, rozdarcie tra- 
ktata mającego na celu wyspę Nowej Ziemi, 
podpisanie na traktat bandlowy, cofaięcie wojsk 
z Syryi, jedność Włoch itd. Są to sądy stronne. 
Rojaliści zapominają, że Cesarz pociągnął za sobą 
Anglią do wojay r. 1854, że skończył ją r. 1856 
nieszczęśliwie, lecz pomimo Anglii, że zgodził się 
aa jedność Włoch bez poświęcenią Rzymu, że u 
trzymał sprawę suezką, że poszedł naprzekór: Àn- 
glii do Meksyku, że otrzymuje dziś odwołanie sir 
Bulwera itd., stara się o utrzymanie zachodniego 
przymierza i wyprowadzenie z niego cywilizacyj- 
nych następstw. Zjazd w Cherbourgu jest „wielką 
niewiadomą.“ Gabinet palmerstoński będzie się 
zapewne starai ograniczyć jego skutki do intęre 
sów czysto augielskich, ale może opinia, która 
zjazd wywołała, następstwa jego rozwinie. 

Flota angielska popłynie do Brestu dnia 21go, 
i tam będzie ona przyjętą przez hr. Chasseloup- 
Laubat. Minister uda się potem z flotą francuzką 
do Anglii. 

Fraucya posłała w tych doiąch do Meksyku 
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Rzecz ta trudna od czasu wyborów, wymaga dłuż- 
szego czasu, niż sądzono. Francya jest głęboko 
spokojną. Zajęcie, a nąwet zafrąsowanie umysłów 
jest wprawdze widoczne, ale ję wewnętrzne 
są zbyt odległe i zapewne próżne. Obawy rzeczy- 
wiste są tylko materyalne i pochodzą z tanicści 
zboża, ścieśnienia handlu, chorób bydła we Wło» 
zech i Anglii i zbliźanie się cholery. Pereire wal- 
czy zRotszyldem i jeżeli wymoże od rządy hisz- 
pańskiego lepsze warunki dla swej drogi prowa- 
dzącój z Paryża do Madrytu, może się dobrze 
podnieść i ocalić wiele kapitałów franenzkich, nie 
wyłączając rotszyldowskich. Orleąniści i legitymi- 
ści krzątają się, ale neutralizują ich zmowy robo- 
cze i dzienniki liberalno-demokratyczne. Ich ma- 
nifest, ich „projekt decentralizacyi*, nikogo nie o- 
mylił, choć pozyskał podpisy niektórych demokra- 
tów. Niezręczny | p. Riancey, redaktor Union, zdra- 
dził dalsze dążenie partyi. Cokolwiekbądź, decen- 
tralizacya przeważa, bo jegt w życzeniu wieku i 
ludności. Cesarz przygotował do niej drogę i pod 
względem oddał Francyi usługi. 

Choroba bydła angielskiego miała się wylęgnąć 
na okrętach wiozących bydło z Polski. Bydło nie 
może znieść dłagiej podróży na morzu. 

Wkrótce się zacznie budowanie pałacu wysta- 
wowego. Będzie to nowy pomnik pracy Francyi 
i całego zachodu. Święty to dziś wyraz: praca i 
od niego zależą losy narodów. We Francyi wszy- 
scy bez wyjątka pracają: jedni z potrzeby, a dru- 
dzy z miłości zajęcia, którą różnią się ludzie 
od bydła. Szlachta francuzką nie traci terenn i 
bogaci się przy demokracyi, bo należy do wezy- 
stkich przedsiębiorstw i uważa za honor nie tylko 
nie stracenie, lecz powiększenie majątku. Młoda 
szlachta Bretońska, któr. dawniej szukała losu w 
szulerce lab polowaniu na bogate żony, szuka dziś 
losa w pracy i cieleśnie i moralnie dobrze na tem 
wychodzi. Skarżono się dawnicj na głupotę szla- 
chty Bretońskiej— dziś mą się z nią zupełnie 
inaczej: 


Wiedeń 21 sierpnia. Opis pobytu dostojnych 
gości w Salzburgu zapełnia całe kolamny dzien- 
ników wiedeńskich. My stósując się do miary za- 
jęcia, które rokowania sBalzburskie bndzić mogą 
w publiczności polskiej, ograniczamy się do na- 
stępnego kruciuchnego opisu zewnętrznych przy- 
borów tego zjazdu, bo rezultata jego nierychło za- 
pewne w autentycznej wersyi dojdą do uszu pu= 
bliczności. 

Cesarz Jmć przybył w doin 19 tj. w sobotę o 
godz. 3ciej z rana z Ischla do Salzsbnrga i zajął 
pomieszkanie w zimowej rezydencyi dworskiej. 
O siódmej z rana N. Pan w towarzystwie arcy- 
księcia Ludwika Wiktora, jenerałów Crenneville i 
Thuna odbył przegląd dywizyonu huzarów z pał- 
ku Radeckiego i piechoty w Salzburgu konaysta- 
jącej. Rewia zamierzona zaniechaną została dla 
niepogody. Następnie kovferował N. Pan z hr. 
Mensdorfem, poczem złożył wizytę Cesarzowej 
wdowie Karolinie Auguście. 

Po audyencyi, na której przyjmowani byli na- 
czelnicy władz miejscowych, N. Pan pospieszył do 
zamku Lopoldskron, letoiej siedziby ośmdziesięcio- 
letniego króla bawarskiego Ludwika. Za powro- 
tem nastąpiło zwiedzenie miejscowej strzelnicy 
wspaniale na przyjęcie N. Pana przystrojonej. 

O trzeciej z południa odbył się obiad na zamku 
Klesheim, własności arcyksięcia Ludwika Wiktora. 
Poczem N. Pan ubrany w mundur pułkownika 
pruskiego udał Bię do hotelu „pod arcyksięciem 
Karolem“, -w którym zamówione były apartamen- 
ta dla króla praskiego. Atoli dostojay gość opó- 
źniał swoje przybycie. N. Pau, który z początku 
prowadził rozmowę z arcyks. Wiktorem, przystą- 
pił następnie do sąsiedniego okna, w którego fra- 
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TYGODNIK PARYSKI. 


` Program święta narodowego wykonano co do 
joty, pomimo deazcza, który od południa padać 
zaczął. i 
Pietnastego sierpnia o szóstej rano zbudzony był Pa- 
ryż hukiem dział zwiastojącym rozpoczęcie radośnbj 
urocz, . O dziesiątej merowie i członkowie Tbo- 
warzystw dobroczynnych, rozdawali ubogim ży 
wność w dwudziestu okręgach Paryża. O godzinie 
pierwszej Arcybiskup w katedrze odprawił mszą 
zakończoną -Te Deum. 'Deputacye wszelkich korpo- 
racyj, władze cywilne i wojskowe, stanowiące rd- 
zem liczny i strojuy orszak, były obecne nadota 
stwu odprawionemu z przepychem. , 
Po nabożeństwie rozpoczęto zabawę dzien 
- Na esplanadzie Iowalidów i na przeciwnym | 
cu miasta; na płace du Trône, wzniesiono 
-teatra wojskowe a dwa akrobatyczne. W 


szego jak gra tych wi 


= 


wszych aktorami byli żołnierze. Nie pocieśzniej- 
ski wrodzony, jak dowcip i wesołość. Sztuczki z4- 


stosowane do ich pojęcia i ducha, patryoty- 
czno-komiczne, oddają z werwą nięopisaną! Mia- 
nowicie w rolach niewieścich, poprzebierani w czep- 
ki i krynoliny, są niezrównani. Widzowie śmieją 
się do rozpuku... Aktorówie bawią się niemniej do- 


- | brze, jeżli nie lepiej od słachaczy. Improwizacye, 


dodatki przemieniają co chwila rolę, tak że jej bi 
gdy dwarazy jednako tenże sam aktor nie o- 
degra, ) 

Skoczki pokazują znowu swoje sztuki łamane. 
Narodek szczęśliwy, wyległszy tłamuie, bawi się 
tak dobrze, patrząc w te budy, jak żaden monar- 
cha w swojej złocistej loży słuchając artystów pier- 
worzędnych. 

Trwa to od drugiej do szóstej wieczór. 


Jednocześnie na Sekwanie były wyścigi czół: 
nowe. Kilkanaście smukłych łódek niezmiernie dłn- 
gich a wązkich, tak że zaledwie jeden człowięk 
ga może, występuje do biegu jak wyścigowce. 

aglarze ubrani oryginalnie pąsowo, biało i niebie- 
sko —za danem hasłem, pomykają naprzód, ro- 
biąc dwoma wiosłami z szybkością niezmierną. 
Leci rząd łodzi z biegiem wody, 2 początku ró- 
woo, po tem pojedyńczo wedle sił wioślarzy; na 
koniec sznar łodzi, prędzej lub wolniej dopływa 
do mostu Jena, gdzie pierwszy przybywający do- 


staje nagrodę pieniężną. 


wodnym wyścigom. Widok bardzo ożywiony i ma- 
lowniczy. 

O pierwszej z póładnia rozpoczęto przedstawienia 
bezpłatne we wszystkich teatrach i cyrkaeh pary- 
skich, nie wyłączające ani oper, ani teatru Moliera. 

Tataj dopiero, kto ma cierpliwość żeby w. tłoku 
czekać na wnijście trzy godziny, a siły żeby nie om- 
dleć z gorąca i szturchańców — może zbierać szki- 
ce obyczajowe i obrazy gotowe, w ramy lóż opra- 
wione. 

Nie znamy ciekawszego widowiska w Paryżu, 
jak bezpłatna sala teatralna ze swojemi ubiorami, 
fizyonomią , rozmowami i giestami. Wszystkie razem 
zebrane albomy Gavarniego, zaledwie mogą dać 
wyobrażenie o całości jaką przedstawia 'naprzy- 
kład cesarska akademia muzyki, złocista, aksami: 
tna, śŚlniącą i miękka sala bogaczy, kiedy w niej 
się rozpiera bez ceremonii, Ów mocarz o głów ty- 
siącacb, zwany le Peuple Souverain. 


Ileż tu gwaru, ile dowcipu, ile uwag trafoych 
o sztuce i aktorach — ile sądów zdrowych, na jakie 
nigdy się nie zdobywa wymuszony sprawozdawca 
modny. 

„_ Wiedzą o tem dobrze aktorowie paryzey i umie- 
a szanować lud swój, który Bajron słusznie per- 
łą ludów nazwał. Nietylko nie zaniedbują się wy- 


Ju stępując przed nim, ale usiłują grać lepiej niż. 
Tłam lada m wybrzeży patrzy i przyklaskuje {kiedy z balkonu przyklaskują białe ręce w białych 


rękawiczkach. 

Zapadająca noc daje hasło spuszczania kortyny. 
Z teatrów lud płynie zbitą masą na plac Zgody 
i Pola Elizejskie, gdzie gó jowe czekają przyje- 
mności. 

Ażeby tych uciech nie mącić, na całej przestrze- 
ni miasta cyrkulacya wozowa i konna ustaje. Kto 
niema nóg tak dobrych, żeby mógł wiorsty drogi 
przebywać pieszo wśród tłoku, ten niech nie wy- 
chodzi z domu, bo nic nie zobaczy, a zmęczenie 
łatwo odchorować może. 


Jedną z uderzających cech dnia tego: zupełne 
uciszenie turkotu powozów, tententu koni i krzyku 
przekupni, co razem zmieszane utrzymują nad Pa- 
ryżem wieczny grzmot podobny hukowi wzbarzo- 
nego morza. 


Huk ten jest zwykłą mową stolicy: dnia 15go 
sierpnia, uderza cię najpierw brak jego — bo naj. 
więksży tłum pieszych nie zakłóci powietrza tyle 
ile jeden powóz pędzący cwałem po braku. Jako 
młynarz NSZ Ł do łoskotn młyńskiego koła 
budzi się skoro to koło przestanie się obracać, tak 
mieszkaniec Paryża ciszą przębudzony słucha, i 
nie nie parys nie może sobie zdać sprawy co to 
znaczy? Czy go bezwiednie wyniesiono gdzięś da- 
leko za rogatki? Czy słońce wstało o niezwykłej 
porze? Czy kto opium zadał tym dwom milion 
ludzi, że nie kręcą się i nie sprzedają?.. Dopiero 


bęben, zwołujący gwardyą narodową , przypomina, 
że to Napoleońskie święto. 

Tego roku plac Zgody, sala balowa tych go- 
dów, nie wyglądał tak Świetnie jak lat poprze- 
dnich. Obelisk, oświecony gazem  przedstawiają- 
cym cyfry solenizanta i wawrzyny, wiatr z desz- 
zzem bił nielitościwie i przygaszał co chwila, po- 
zbawiając placu na parę sekund głównej ozdoby. 
Ognie pochowane w lampach, pomieszane z wodą, 
kwiatami i zielenią, paliły się dobrze i w świat 
czarowny przemieniały tę spacerową część Pa- 
ryża. 

Kopuły kościołów i gzemsy gmachów greckich, 
oświetlono z dekoracyjną sztuką, jasno płonęły na 
czarnem niebie. Nie było ani jednej gwiazdy. Pier- 
wsza kwadra i wszystkie planety deszczową chmu- 
rą zasłonione a może, zawstydzone jaśnością ele- 
ktrycznego światła tryskającego ze wsząd, pocho- 
wały się, unikając zaćmienia, zawsze rodzajowi 
żeńskiemu nieznośnego. 


O godzinie dziewiątej, choć deszcz nie ustawał, 


wielki fajerwerk jak zwykle wyleciał z mostu Je- 
na, a całe i zam zapłonęły rumieńcem ogni benga- 
lu. Obłok deszczowy powtórzył iłłaminacyą na nie- 
bie... i było jasno jak w dzień słońeczny. 

Chwila prawdziwie cząrowna! krótka, ale za- 
chwyczająca — po której nie zostaje już nic do wi- 
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mudze hr. Thun żywą prowadził rozmowę z p. 
Bismarkiem. N. Pan rozmawiał z ministrem pru- 
skim aż do chwili, w której oznajmiono przyby: 
cie króla pruskiego. Powitanie obn monarchów 
miało być bardzo serdeczne. Skoro tylko N. Pan 
opuścił był hotel, król pruski w mundarze austry- 
ackim złożył rewizytę w rezydencyi cesarskiej. 
Wieczorem był bal. 

O następnym dniu pobytu w Salzburgu, mniej 
dokładnie jesteśmy poinformowani. Wiemy tylko, 
że przybyła jeszcze księżniczka Aleksandra pro- 
ska, że N. Pan przyjmował wielkiego księcia Ol- 
denburskiego i sam złożył mu wizytę, że obiad 
w apartamentach cesarzowej Karolicy Augusty 
zgromadził wszystkich panujących zebranych w 
Salzburgu, że dzień zakończono obecnością na 
przedstawieniu teatralnem. 

Zebraliśmy tu skrzętnie wszystkie wiadomości 
o tych szczegółach zjazdu salzburskiego, które nie 
uchylały. się z pod oka ciekawej publiczności. 
Tradniej atoli dotrzeć do gabinetów, w których 
obradowali ministrowie. 

A poczet ich był bardzo znaczny: prócz kr. 
Mensdorffa, Esterhazego i Bloomego, prócz p. Bis- 
marka, br. Werthera i Manteuftla z posłem olden- 
burskim, prócz lorda Napiera i margrabiego de 


imienin naszego dostojnego monarchy. 
Jest również prawdziwą radością, — a dzielić 
ją winien każdy szczery przyjaciel swego kra |j 
ja i ludzkości, — jest prawdziwą radością wi 
dzieć to serdeczne i braterskie zebranie w owym 


8aTZa. 


porcie, który powitał był już Królowę i Ce 


Dzięki Bogu panowie! minął czas zawiści, po- 
zostało tylko współzawodnictwo, współzawodnictwo 
we wszystkiem, co może w Świecie służyć spra- 
wie cywilizacyi i wolności. 

Będzie to, wierzcie mi, wielką i piękną kartą, 
na której historya, opowiadając panowanie naszego 
Cesarza i monarchii waszej, wyrzeknie, jak wchodząc 
w calkiem nową erę pawilony nasze spotykały się 
tylko dla tego, aby otworzyć nowe i szersze ho- 
ryzonty działalności ludzkiej, i jak w bezintere- 
aowności naszej powołaliśmy wszystkie do udzia 
ja w plonach naszych starań. Będzie to również 
piękna karta, która okaże, że dawne przesądy 
wykorzenione zosteły z serca dwa narodów, która 
okaże, że przemysł ich obopólny trzymając się za 
rękę ciągle postępuje, aby wszędzie rozpowszechnić 
pomyślność, a następnie cuda swe uwidocznić na 
tych świetnych turniejach, na jakie z: kolei zapra- 
szamy wszystkich pracowników Świata. 


CZAS z Środy 23 Sierrnia 1865. 


na pożytek wszystkich innych narodów. 
Admirał Dacres wniósł w końcn toast następu- 


ący: 
Panowie! wstaję aby wam zaproponować toast 
za zdrowie marynarki fraaeuzkiej. Podwójnie je- 
stem wdzięcznym osobie, która mi przeznaczyła 
miłe to posłannictwo; najprzód dla tego, iż pewny 
jestem, że toast ten przyjęty będzie z zapałem 
przez moich współziomków, a mianowicie towa- 
rzyszów broni, oficerów marynarki angielskiej. Nie 
potrzebuję rozwijać żadnej wymowy, aby propo- 
zycyi mojej wyjednać pełne zapału przyjęcie. 
Powtóre, ponieważ służąc i spotykając się tak 
często z marynarką fraucuzką we wszystkich czę- 
ściach świata, nikt nademnie wydać nie może 
świadectwa sprawiedliwszego o jej waleczności, 
jej szlachetności i lojalności jako sprzymierzeńczyni. 
Panowie! Piję za zdrowie marynarki francuz- 
kiej, której szanujemy rycerakość i odwagę w woj- 
nie, a którą bohaterskie nezucia i dobra wiara 
czynig najlepszą z sprzymierzeńców. 
— Hr. Walewski wystosował do wyborców dru- 
giego okręgu departamentu Landów następujący 0- 
kólnik : 


Panowie! Sympatyczne poparcie, jakiego od nie 
których z was doznałem, skłoniło mnie przedsta- 
wić się waszemu wyborowi w zastępstwie szan. 


brali, jak się zdaje, przeciwnicy rządu na prze- 


rowiej, aby żadnemu z podającemu się 
na granicy za wychodźcę politycznego, chociażby 
aawet nie miał paszportu, nie wzbraniały wstępu 
do kraju, zostawiając tylko w razach, w którychby 
zachodziła wątpliwość co do tego charakteru 0o80- 
by się zgłaszającej, rzecz do rozstrzygnięcia mi- 
nisterstwu, osobę zaś pod dozorem policyjnym, 
Minister powiada, iż rozumie się samo przez się, 
że nie może być przy tem mowy o wydawaniu 
wychodźców politycznych bawiących jaż w krajn, 
nawet w razie zaniesionych przez Austryą rekla- 
macyi. Zresztą należy się spodziewać, kończy no- 
ta, że i Anstrya, która w tym względzie dowio- 
dła dostatecznie swojego liberalnego zapatrywania 
się, nie wystąpi u rumuńskiego rządu z żądaniem 
tego rodzaju, któregoby na wszelki wypadek nie 
uwzględniono. 

Szczególniejszą ilustracyą tej właśnie noty Sta- 
uowi postępowanie niektórych oficerów straży na 
granicy multańsko-anstryackiej, którzy grożą Za- 
bronieniem właścicielom z Austryi, mającym posia- 
dłości na Maltanach, dotychczasowego wolnego 
wstępu nawet wtedy, kiedyby k ministe- 
ryum wydało w tym „względzie wyraźay rozkaz.“ 


WE DZEZ O A EDZEZWEWYZO O TEES EEES A R E Tp KA 


prowadzenie swych zamiarów. 

Już o godzinie Gtej zraaa wpadła znaczna kupa 
ladzi poczęści uzbrojonych do gmachu ea, yi 
nego i w jednej chwili wytłuczono wszystkie okna 
i poniszezono meble; akta darto i przez okna 
wyrzucano. Spostrzegłszy zaś, że piechota nadcią- 
ga, zątarasowali wichrzyciele drzwi, i stawili za- 
cięty opór wojsku, tak że dopiero po wielu strza- 
łach z obu stron, bagnetem zdobyto budynek. Z obu 
stron padło wielu a wielu jest rannych. 

Równocześnie pojawili się po ulicach ludzie 
zonni i uzbrojeni wzywający lud do zbierania się 
i uderzenia na pałac książęcy. I w samej rzeczy 
zebrały się zaraz po głównych ulicach zbiegowi- 
ska, stawiające zacięty opór wojsku spieszącemu 
z bagnetem w ręku. Mianowicie odparła kupa ludu 
uą ulicy Lipskain trzechkrotoą szarżę kawaleryi 
i dopiero za czwartem uderzeniem powiększonej 
siły wojskowej zaczęto ustępować. Major, kilku 
oficerów i niemała liczba żołnierzy i ludu bądź 
polegli bądź zostali ranni. 

O godzinie litej zajęło wojsko wszystkie znacz. 
niejsze miejsca i gmachy rządowe; ogień karabi- 
nowy trwał do 4tej po poładcia. O tym samym 
czasie strzelano z kilku domów przy ulicy belwe- 
derskiej na idące ulicą wojsko, przyczem zabito i 


Tak jest panowie! wolność mórz, spokojna walka 
pracy, dobroczynne zdobycze handlu, oto to ozna- 
czają te dwie szlachetne chorągwie wobec was 
połączone. Niech je Bóg zawsze strzeże, i niech 
ma w swej opiece, panowie, waszą dostojną mo: 
narchinię. 

Zą zdrowie N. Królowej W. Brytanii. 

Po tqaście tym, który przyjęty został okrzykami 
książę Somerset wyraził się następnie : 

Panowie! Z radością powziąłem propozycyę to- 
astu uczynioną przez ministra marynarki i mowę, 
którą go zagaił. 

Każdy Anglik dozna uezacia wielkiej wdzięno- 
ści dowiedziawszy się, że w tym szczęśliwym dnin, 
w pośród tego wyborowego towarzystwa, pierwszy 
toast proponowany przez ministra francuskiego do- 
tyczył królowej Anglii. 

Przyjmujemy go jako dowód: serdecznej przyja- 
Źni, jaką rząd cesarski, a spodziewam się i cały 
naród, zachowuje dla naszej dostojnej monarchini 


- Kronika miejscowa | zagraniczna. 


kraków 22 sierpnia. Hasło donosi, że poseł 
na sejm galicyjski włościanin ŻZahorojko obwiniony 
o kradzież, otrzymał wyrok uwalniający go ab instan- 
tia. Wyrok ten przeszedł przez wszystkie ingtaacye, 
stał się przeto prawomocnym, a jako taki, pociągał 
za sobą utratę mandatu poselskiego, o czem też Wy- 
dział sejmowy urzędownie zawiadomiony został, Tym- 
czasem teraz Sąd najwyższy uwolnił Zahorojkę w dro- 
dze nadswyczajnej od wyroku i prawnych jego 
następstw. Hasło przypomina z tego powodu gprawę 
posła Rogawskiego, który w procesie politycznym U 
aolniony podobnież jak Zaharojko, utracił mimo 
tego mandat poselski, 

— Józef Chabowski leśniczy w Wybranówcę pod 
Bóbrką w obwodzie  Brzeżańskim, poszedłszy do lasu 
jeszcze d, 14 listopada r.z. więcej stamtąd nie wró- 
cit Dopiero d. 16 lipca znaleziono Szczątki gwłok 
jego w lesie i poznano je tylko po odzieży. 7, oglę- 
dzin lekarskich pokazało się, że Chabowski zagtrzelo- 


Ballifre, którego dzienuiki ajentem napoleońskim 
robią, stawili się jeszcze i pełnomocnicy wojsko- 
wi Austryi i Prag w Berlinie, Wiednia i Frank- 
farcie. Powołanie tych specyalistów wojskowych, 
rzuciło niejakie światło na układy. 

Zdaje się więc, iż zajmowały się one dwoma 
przedmiotami: uregulowaniem kondomisatu w księ- 
stwach i reformą organizacyi wojennej związku 
niemieckiego. 

D. 20w niedzielę zawarta ugoda — niektóre dzien- 
niki nazywają ją traktatem, inne konwencyą — miała 
być podpisaną przez strony, to jest przez ministrów. 
Wieści przeznaczają dla Austryi kondomioat w 
Szlezwiku, dla Prus w Holsztynie, które nadto zy- 
skują Lanenburg na własność za wynagrodzeniem 
pieniężnem. Wieści te nie zdają nam się prawdzi- 
wemi, bo przyznają tylko Prasom korzyści a tylko 
na Austryę nakładają ciężary. Wanderer dodaje, 
iż w stosunkach obustronnych pomimo pozorów 
uprzejmości zachowywano największą ostrożność. 


raniono kilku żołnierzy. Major Dunka, który do- 
wodził tym oddziałem, kazał zaraz skierować dzia- 
łą na te domy i zburzyć je w dosłownem znacze- 
nia. Powstańcy i mieszkańcy tych czterech domów 
zostali zagrzebani grazami. 

Około Stej po poładniu nastąpiła burza z pioru- 
nami i ulewą, co przerwało strzelanie z ręcznej 
broni. Około godziny 9tej wieczorem przeciągają 
jeszcze silae oddziały piechoty, jazdy i artyleryi 
po mieście, bądź stoją po znaczniejszych placach. 
ayd się, że tylko burza i ulewa rozpędziła 
tłamy. 

Aresztowano kilkaset osób, między niemi i kilku 
oficerów. Ze szpitala wojskowego wydalono wszy- 
stkich chorych, dla pomieszczenia rannych, któ- 
rych liczba ma być bardzo znaczna. 

Korespondent dowiaduje się od osoby dobrze 
poinformowanej, że wichrzyciele mieli zamiar oto- 
czyć kościół katolicki, gdzie rano zebrali się byli 
aa nabożeństwo wszyscy ministrowie i inne osoby 


deputowanego Corta, posuniętego przez Cesarza, 
tak sprawiedliwego sędziego zasługi, na godność 
senatorską. 

Doznam zapewne żywego żalu z rozstania się 
z znakomitymi mężami, wśród których miałem 
zaszczyt długo zasiadać, lecz przedewszystkiem 
jako przychylny sługa, zawsze gotów jestem oddać 
moje zasługi pod rozporządzenie Cesarza i kraju, 
na jakiemkolwiek stanowisku użyć ich zechcą. 

ycie moje publiczne panowie! uwalnia mnie od 

wchodzenia w długie wywody; czem byłem wra- 
dach Cesarza i senato, tem będę w ciele prawo- 
dawczem; chciwym wielkości i pomyślności kraju, 
przejętym zawsze obowiązkami , jakie na nas 
wszystkich wkłada ciągłe staranie 0 jego interesa 
i stopniowy rozwój mądrych instytatucyj , jakie 
przewodniczyły odbudowaniu cesarstwa, i które je 
tak Świetoie utwierdziły ! 

Przyjmijcie panowie wyborcy! zapewnienie me- 
go przychylnego uczucia. 


W dniu jutrzejszym monarchowie opusżczczają |i dla naszego kraju. SUB c l c A : 

Salzburg i ndają się do Ischłu w odwiedziny doj Odpowiadam w imienin rządn angielskiego i pe- Hr. Walewski. urzędowe, i schwytać ich wszystkich, Zamiar ten | ay został s tylu w głowę grubym śrutem. Podejrzany 

Cesarzowej i bawiącej tam na kuracyi królowej | wny jestem, iż wyrażam również uczucie wielkiej uie powiódł się, gdyż policya o tem wcześnie się | o zabicie go lasowy dworski ostał uwięziony. 

pruskiej wdowy. Sprawdziły się więc co do słowa | większości narodu angielskiego, twierdząc, że to Rumunia. dowiedziała i dała znać owym urzędnikom, którzy Don nam z Krynicy, iż r „asd 
z , tegoroczny zj 


też zawezasu schronili się do ministeryam wojny. 
Powstańcy zvależli w kościele tylko konsula fran- 
cuzkiego, któremu dali spokój. 
lany korespondent do M. fr. Presse powstaje 
z oburzeniem na barbarzyńskie postępowanie woj- 
ska rumuńskiego. Powiada on między inoemi: 
Cała prawie załoga składająca się z 15,000 lu- 


samo przechowujemy uczucie dla monarchy Fran- 
cyi i luda francuskiego. 

Pragniemy, aby długo trwało dobre porozumie- 
nie panujące obecnie pomiędzy obu krajami. Pra- 
gniemy mie tylko dla tego, że przyjażń taka 
pomiędzy dwoma narodami pomnaża pomyślność 
Anglii i Francyi, ale także, iż zapewnia szczę- 
ście i postęp spokojny Europy. Przyjmujemy ca 
łem sercem wyrazy ministra, że zawiści zniknęły, 
ustępując miejsca epoce szlachetnego wspólzawo- 
dnictwa. 

Ilekroć marynarka obu narodów działała 
wspólnie, jak ostatecznie w Chinach i Japonii, nie 
szły one za żadnym popędem samolubnego uczucia 
uabytków, lecz starały się tylko jednać poszano- 
wanie traktatom i otrzymać dla wszystkich innych 
ludów te same korzyści, jakie otrzymały dla wła- 
asnych swych współziomków. Spodziewam się, że 
oba kraje nasze pójdą zawsze tą drogą. 

Proponuję toast za zdrowie Cesarza wybrańca 
lađa francuskiego. 

Proponując ten toast pragnę mówić nie tylko 
w imię narodu angielskiego, którego jestem człon- 
kiem, lab jakiego bądź stronnictwa politycznego, 
lecz w imię całej oświeconej Anglii. Za zdrowie 
Cesarza, Cesarzowej i Cesarzewicza! Niech żyje 


doniesienia Vaterlandu ! 

Zapisujómy jeszcze, iż wedłag Debatte ugoda 
Salcburska nie będzie w całej osnowie publikowa- 
ua, lecz treść jej wkrótce już ogłoszą dzienniki 
rządowe. Tymczasem dzisiejsza Wtener Abendpost 
zachowuje o rokowaniach w Salzburgu nroczyste 
milczenie. 

— Wśród wiatru i chłodu wiedeńczycy święcili 
w dnia wczorajszym pamiątkę nadania konstyta- 
cyi, którą rada miasta Wiednia raz na zawsze 
na pierwszą niedzielę po urodzinach “cesarskich 
przeniosła. Politycznego charakteru uroczystość ta 
nie miała zupełnie. Z Salzburga nadeszł» podzię- 
kowanie najwyższe za życzenia przesłane telegra- 
fem przez komitet uroczystości. 

— O naradach magnatów siedmiogrodzkich z kan- 
elerzami węgierskim i siedmiogrodzkim dowiaduje 
się dawna Presse niejakich szczegółów. Przedmio- 
tem narad jest renitegracya korony węgierskiej 
t. j. wyszukanie środków mogących ułatwić przy- 
wrócenie historycznych stosauków między Węgra 
mi a Siedmiogrodem. Zgodzono się już na to, iż 
głos swój dać musi i sejm siedmiogrodzki, -atoli 
na nowych oparty wyborach. Dla tego w kance- 
laryach nadworaych pomyślano już i o nowym 
sejmie i o nowej ustawie wyborczej. Presse mnie- 


gości kąpielnych w bieżącym miesiącu tak dalece do- 
pisał, że wszystkie pomiesskania, do 530 pokoi wy- 
noszące, nietylko w zupełaości zajęte zostały, ale ns- 
wet w ostatnich chwilach mieszkań w cy dla 
gości brakowało, Bo też liczba tegorocznych gości w tem 
zdrojowisku bawiących, wynosi do tej pory 441 ro- 
dzi, uzbrojona w pałasze, piki, karabiny i działa | dzin z 855 osób złożonych, dla których udzielono 
wyruszyła na miasto, a rozpędziwszy opierających |"Sółem wszelkiego rodzaju kąpiel 14,848. Jaki był 
się wichrzycieli, których było 150 do 200 uzbro- |* tego powodu ścisk i natłok do szczupłych i woale 
jonych ponajwiększej części w kije i polana, na. | nieodpowiednich na taką potrzebę wanien, łatwo s0- 
padała nie mając innego nieprzyjaciela na bez |bie wyobrasić można, Z najwiękazem teć e- 
bronnych, spokojnych mieszkańców. Z brutalno |niem spoglądają goście na budowę nowych łazienek, 
ścią niedouwierzenia napadali żołnierze na ludzi |jaż prawie na ukończeniu będących, bo rychłe odda- 
spokojnych idących za interesami, na kobiety i|oie ich na użytek publiczny zapobieży brakowi do- 

dzieci. Jazda wyprawiała po ulicach miasta z go- |(4d czuć się dającemu. t 
jadącego z żoną w powozie pod eskortą huzarów ; |łemi pałaszami i pikami zupełne polowanie na Oprócz koncertów przejezdnych artystów jak: An- 
potem rnmuńskiego kapitana piechoty rozbrojo- |ludzi, bez względu na ich wiek i płeć. Cięto więc gyalfiego Sandora barytonisty i naszego Ziomka Sts- 
nego także pod strażą. Do tej chwili nie wie nikt | pałaszami i kłuto pikami, a nawet na ziemię po- nisława Szesepanowskiego, uprzyjemnił chwile popyżu 
(zapewne i wojsko), co to ma znaczyć, Kąwale-| walonych tratowano i bito. Konna policya, tak gościom kryniekim teatr polski pod zarządem p, So- 
rya goni przez miasto w największym galopie |zwani dorobańcy wlokli kobiety za włosy i bili likowakiego od trzech tygodni po trsy do wzterech 
z dobytemi pałaszami i bronią ostro nabitą; wszy- | dzieci dwunastoletnie, dopóki ich niepowalili na | przedstawień scenicznych na tydzień tu dający, tak że 
stkich niewojskowych potrącają i iosultują. Zaszło | ziemię. Wszystkich tych nadużyć dopuszezano się odegrane dobrzć niektóre sztuki, jak Korzęniow- 
kilka aresztowań. Z broni nie robiono użytka. Lu-|uie tylko na bezbronnych, ale i na ladziach, któ- skiego: „Qui erg “, „Pani Kasstelanowa“, „Nau 
dność jest jeszcze spokojna. rzy wcale nie mieli związków z powstańcami i|ka dla mężów , „Majster i ozeladnik“ Bogusławskie' 
O wpół do piątej popołudniu. Niepokoje trwają | których ani pisemnem ani ustnem ogłoszeniem nie |80, „Stare wiarusy“ itd. mile zapełniły wieczory W 
przestrzegano, aby nie wychodzili na ulice. Mię- 


Do Wanderera przysłał korespondent z Buka- 
resztu następujące naprędce spisane wiadomości 
o wybucha tamtejszych niepokojów. W liście z 15go 
sierpnia pisze on: 

O wpół do pierwszej w poładnie. Jaż od same- 
go rana grzmią działa na cześć uroczystości na: 
polechskiej. Strzały te były powodem mniemania 
pomiędzy ludem, że wybuchła rewolucya, że strze 
lają do lada i bombardują miasto. Potworzyły się 
więc zbiegowiska, które wojsko przeciągające po 
ulicach brutalnie rozpędzało. Sklepy i wiele do- 
mów pozamykano. Silne patrole przebiegały mia- 
sto. Pałac księcia i wszystkie gmachy rządowe i 
arzędy obsadziło wojsko. Na ulicy Vodu Moyosgoie 
spotkałem francaskiego konsula w pełaej paradzie, 


tutejszem monotonnem życiu, wyłącznie. Kuracyj po- 


ma, iż jednym z głównych przedmiotów usrad mu- 
siało być rozstrzygnięcie pytania, ażali uie byłoby 
atosowneiu odroczenie chwili zgromadzenia sejmu 
węgierakiego, skoro pierwej mają być wysłuchane 
życzenia Chorwacyi i Siedmiogrodu za pośredni- 
eiwem legalnych swych organów. 

— Depesza z Zadaru do dzienników wiedeń- 
skich nadesłana, zawiadamia o niespokojaościacb 
wybuchłych przy wyborach do rad gminnych. 
W Kninie, skoro wmięszała się żandarmerya, dwo- 
je ludzi padło trapem. Pierwej jeszcze zabito je- 
dnego wyborcę przy wyborach do rady gmianej 
w Stagno. Przy takiejże sposobności przyszło i 
w Dernis do rozruchów i krwi rozlewu. Depesza 
dodaje, iż kraj oczekuje surowego dochodzenia 
i ukarania winnych. 


Francy a. 


Na uczcie danej w dniu 15go b. m. w rataszu 
miasta Cherbourga przez ministra marynarki fran- 
enskiej p. Ckasselonp-Laubat dla lordów admira- 
lieyi, kontradmirała p. Dacres i oficerów lądo- 
wych i morskich, minister następnie przemówił: 

Panowie! Proponuję wam toast za zdrowie 
N. Królowej. 

Wielki to dla mnie zaszczyt i prawdziwa ra 
dość, że mogę wznieść dziś ten toast. Wielki za- 
szczyt — gdyż przybywam tu w imienin Cesarza, 
wiaszować szczęśliwego przybycia reprezentantom 
marynarki W. Brytanii, i dziękuję im wraz z ma- 
rynarką francuską, iż przybyli do nas w dniu 


Cezarz ! 


bourgu zabrał głos w tych wyrazach: 


W. Brytanii. 


szego portu szczęśliwym. 


winniśmy uprzejmość, która je tu sprowadza. 

Odwiedziny te całkiem przyjazna, uznane zosta- 
ną przez całą Francyą jako dowód ożywiającej 
nas wzajemnej sympatyi. 


między oficerami, którzy zabrali ze sobą znajo- 
mość. 
Wszyscy są przejęci uczuciami awoieh monar- 


chów. Wiedzą, że misyą dziś jest marynarki prze- 
dewszystkiem być strażnicą cywilizacył w świecie. 


Raczcie więc przyjąć ten toast panowie mary- 
aarze angielscy, jako pamiątkę szezęśliwych sto- 


aunków, jakie za naszych czasów istniały zawsze 
pomiędzy obu naszemi marynarkami i jako za- 
kład niemniej życzliwych stosunków, jakie nadal 


trwać nie przestaną, nie tylko na pożytek obu na- 


szych krajów, lecz nadto, pozwólcie mi powiedzieć, 


Po tym toaście przyjętym z największym zapa- 
łem wice-admirał Dupouy prefekt morski w Cher- 


Panowie! Za zdrowie marynarki N. Królowej 


Obecność w Cherbourgu wspaniałej eskadry an- 
gielskiej, jaka dziś znajduje się na wodach na- 
szych, byłaby w każdym razie wypadkiem dla na- 


Lecz gdy eskadra ta przybywa tu aby obcho- 
dzić imieniny cesarskie, aby się przyczynić do na- 
szych mauifestacyj uarodowych, podwójnie cenić 


Wszędzie zaiste gdzie floty nasze się spotkały, 
zachowywały najlepsze pomiędzy sobą stosanki ; 
wszędzie panowała najserdeczniejsza zgoda po- 


ciągle. Nawet już strzelano. Z wojskowych widzia: 
łem sam oficera i dwu żołnierzy zabitych. Między 
ladem wiele trapów. Dotychczasowa liczba pole- 
głych nie da się jeszeze oznaczyć, ponieważ strze- 
lają na kilku miejscach i ogień karabinowy trwa 
ciągle. Wszyscy konsulowie udali się pod silną 
strażą do ministeryum wojny, piechotą i jazdą 
silnie obsadzonego. O początku rozruchów dowia- 
duje się właśnie, że rozpoczęły się one na ulicy 
Lipoeania, gdzie kilku jeźdzeów dobrze uzbrojo- 
nych wzywało publiczność uliczną do udania się 
do pałacu książęcego, aby się zemścić za krzywdę 
ladowi wyrządzoną. Wiele osób już uwięziono, a 
między niemi byłego przywódzcy stronnictwa libe- 
ralnego rozwiązanej Izby Bratiana i dziennikarza 
Rosettego. 

W. tej chwili słyszę strzały działowe. Jeżeli mi 
się uda dostać się do poczty, to dziś jeszcze list 
wyszię. 

© tych samych zajściach zamieszcza i N. fr. 
Presse listy z Bukaresztu, dodające niektóre szcze: 
góły, których nie ma w liście powyższym Z Wan- 
derera wyjętym. Według doniesienia do N. fr. 
Presse, z i5go sierpnia o godz. 1Otej wieczorem, 
obiegały już od kilku dni pogłoski po mieście o 
nastąpić mającem powstaniu, rewolacyi i t. p. Rząd 
przedsięwziął środki w celu zapobieżenia rozru 
chom. Z początku powiadano, że zajmowanie przez 
rząd zasobów tytaniowych celem zaprowadzenia 
monopolu doprowadzi do groźnego starcia ; jednak 
lszy sierpnia na to przeznaczony przeszedł bez 
zaburzenia. Dopiero uroczystość napoleońską wy- 


święconem. Obok tego powstały tu między gośówi 
dwa godne wspomnienia projekts, pierwszy: założenie 
szpitala dlą ubogich, kuracyt przy tutejszym zdroju 
wymagających, a drugi wzniesienia cios0wej fizury 
Matki Najświętszej Łaskawej w parku Ponad zdro- 


dzy ranionymi w ten sposób -znajduje także tła- 
macz austryackiego konsulatu, który idąc w inte- 
resie, dostał pchnięcie lancą w piersi. Skoro tylko 
zmrok zapadł napadaii żołnierze każdego cywil: 
nego bili i wlekli ich za sobą. Upojeni wódką i Ą ! 
zsgrzewani przez oficerów sřożyli się oni jak ka- |jem na wzgórzu Michasiowa zwańem, według rysunku 
nibale. W mieście panuje przestrach paniczny. |*rtysty naszego p. Grotgera. Wybrane ku temu osoby 
Rada ministrów wydała plakaty pochwalające po- |Sorliwie krzątają się około jak najrychlejszego urge- 
stępowanie wojska. czywistnienia powyższych projektów. 

Sh rr A 16go b R, O — Piszą nam z Iwonicza : 

„Monitorul ogłasza notę ministra spraw zagra- ję pożar 4 
nicznych wystosowaną do ministrów spraw wo- Aka pai i Aidan a rat o ną kóre 
wnętrznych i wojny, w której bliżej jest określo- ograniczył się na tym jednym domu który do szczętu 
oy sposób wykonywania świeżo zawartego kartelu zgorzał. Mieszkańcy doła żadnej zła ponieśli szkody 
z Austryą względem wydawania zbiegów. Szczegó: | „ję trzem pauom mieszkającym na p wiel. ; 
łowo kładzie ta nota nacisk na to, że kartel ten paliło się rzeczy, mianowicie p Śroczyńskiem , 5 
już w skutek swego tytuła, w którym nazwany | przędnikowi z Krosna p. Jewlewowi 708. ofioerowi i 
on jest traktatem tyczącym się wydawania popi-|p, Fangorowi o. k. kapitanowi któremu prócz tego 
sowych i włóczęgów, wcale nie może być zastó: | pudel ulubieniec gości tatejszych zginął w płomieniach. 
sowanym do wychodźców politycznych. Zarazem | przyczyna ognia dotąd niewiadoma. Gości kąpielnych 
oświadcza nota, że zobowiązanie się tego rodzaja, | in niewiele w Iwoniesu zostaje 
nawet gdyby wyrażnie zawierało się w kartelu, i Je. 
jako przeciwne prawu międzynarodowemu nie mo-| — Piszą nam z Szczawnicy 19 sierpnia, 
głoby być uważane za obowiązujące; tem mniej|  (xo.) Z każdym rokiem znależć można w Szczawni- 
więc może być zawarte milezkiem w stylizacyi |oy rozszerzenie, upiększenie i większe wygody. 
bez wątpienia nieco niewyrażnej, Nota prosi więc | Tego roku urządzonem zostało biaco te pis 
ministra spraw wewnętrznych i ministra wojny, |nakasu rządu wybndowano drogę ponad Danajoem 
aby dla zapobieżenia wszelkiemu niemiłema i go-|ku Krościenkowi i drogę od Miodziusią ką gdrojom; 
dność narodu rumnńskiego kompromitującemu wy-| wzniósł się także piękny pałacyk ponad domem 
rządzcy: słowem, wsrost zakładu kąpielowego jest Wi- 


padkowi, oświecili swe podwładne władze o do- 
niosłości owego kartela i nakazali im jak najsu-|docznym. Nie mogę także ipominąć milezeniem Wy- 


o 


Zmysł plastyki, który dotąd sam jeden zaspa- 
kajał człowieka, pozostawszy nagle b:z strawy 
w ciemnościach, otwiera pole wszystkim innym: od 
zmroku przez oczy tylko karmiony, czujesz nagle 
żeś głodny, żeś spragniony, żeś zmęczony, Żeś 
senny... źe nogi wymówiły siużbę a powozn nie 
ma, a do domn daleko itd. 

Wyczerpany i znużony, czując duchowe i żołąd- 
kowe czczości, dobijasz do pierwszego portu zba- 
wienia, to jeat do pierwszej lepszej kawiarni, gdzie 
jeżeliś znalazł Am krzesło, sorbet lub szklankę 
piwa, za szczęśliwego się uważając, dzień imienin 
Napoleona zakończagz. 

Tego roku niełaska niebios i tę odjęła ezłowie 
kowi pociechę: nie mając nóg nowoczesnego a 
barków starożytnego Gladiatora, nie podobna by- 
ło pod dach się dostać. Wyścignięty przez prze- 
mokłą eiżbę, zostawiony sub dio, niegladiator 
musiał braąć przez wodę ku domostwu, rozmyśla- 
jac nad upośledzeniem rodu ladzkiego niemają- 
cego ani płetew, ani skrzydeł. 


Przedstawienie nowćj sztuki Emila Girardin w 
Vandevilla było bardzo burzliwe: klaskano i gwi- 
sdano zapalczywie. Dotąd rzecz niewyjaśniona 
kto miał słuszność: zapewne jedni i dradzy. 

W Paryżn dzieła takiego potentata jak Girar- 
din mianowicie, nie łątwe do ocenienia; zawsze 
prawie zbroją się dwa stronnietwa, które wprost prze- 


ciwnemi rozbiorami, wywodami i manifestacyami, 


Oto morał pierwszćj i morał drugićj sztuki. O 


mącą prawdę i dołowić jéj się nie dozwalają. Z |jój scenicznój wartości przekonawszy się naocznie, 
czasem dopiero sztuczne podkręcenie upada, a pu-| powiemy nasze zdanie późnićj. 


bliezność uznaniem swojem lub potępieniem, orze- 
czywistćój wartości utworu orzeka. 


Nie byliśmy na trzech pierwszych przedstawie- 
aiach Dwóch Sióstr, gdyż na nie weszli sami tyl- 
ko uprzywilejowani ; ze sprawozdań — tea- 
tralaych wprost przeciwnie orzekających — tra- 
dno sądzić; o ile mogliśmy z ogłoszenia sztuki 


Potop, pięcio aktowy dramat cukiernika Siran- 
din, wyboraą jest sztuką na gorąco ; bo czyż mo 
że być wtedy przyjemniejsze dla widza wrażenie 
jak deszcz rzęsisty zalewający scenę, rzeczywi 
stą, nie udawaną wodą, którój ożywcze chłody 
rozchodzą się po wypalonćj gazem sali. 

Tym deszczem ścisk jaki co wieczór bywa w 


wyrobić sobie o niéj zdanie, jest ona niższą od |teatrze Chatelet, wytłómaczyć łatwo. 


poprzednićj. Waryacya na ten sam temat: jako 


Wrażenie umysłowe nie tyle tam przyjemne 


drugi raz nalana herbata, która podobnie smakuje ale | jak zmysłowe. Ale każdy teatr paryski ma swój 
słabsza, nie ma ani tak przyjemnćj woni, aui wy-| poziom właściwy, ten 0 którym mowa nie jest 


raźnego smaku. 


Dwie Siostry uosobiają 
małżeńską. Cecylia jest aniołem, 
monem domowego ogniska. Pierwsza pozostaje 


bardzo wysoki. Trudno się na to skarżyć: ponie- 


pac PE i niewierność| waż są różnice poziomów umysłowych, muszą być 
Walentyna de |i różnice poziomów teatralnych. 


Sztuka pana Siraudin wysnuta z Biblijnćj kata- 


wierną towarzyszką obojętnego małżonka i dobrą | strofy, wyhaftowana jest w spocób dość prawo- 
matką chorego dziecięcia; druga porzucając kocha- | wierny. Rzecz taka: 


jącego męża staje się powodem jego Śmierci 1 


Przedpotowy król Kleofas chce wytępić poko- 


śmierci swojego uwodziciela, a potrąciwszy się o|lenie Noego: ma liczną armią, naukę i bogactwo. 


te dwa trupy, resztę życia w zgryzocie i bańbie 
przepędza. 


„Bądźcie wiernemi żonami, chociażby jedynie 


w dobrze zrozumianym interesie własnym, bo po | pięka 


Noe nie nie ma prócz ufaości w Boga i zwy: 

cięża. 
To owoc miłości bożój. Miłość ludzka także gra 
rolę w tój sztuce. Jafet jeden z syni pa 
ca 


za tą wiernością znajdziecie tylko sromotne życie |tryarchy, kocha narzeczoną Kleofasa. Dzie 


albo śmierć marną“, 


jest poganką, ale cnotę zgaduje i pełni — miłością 


uczy ją nieznanego tańca swojego nkładu: Me- 
nusta; Niemiec komponuje Walta, 

Z takiego powoda i z takich rodziców przyszli 
na świat dwaj ulubieńcy Terpaychory — 2ajpowa- 
źniejszy i najszaleńszy z tańców: walec i menuet. 

Komedya kończy się małżeństwem Marty z au- 
torem walca. Najpiękniejsza scena kiedy obaj wy- 
nalazcy adwokatoją sprawę swoich utworów. Rzecz 
napisana jak wszystkie dzieła Merego Z dowcipem 
którymby kilku obdzielić można. Muzyczka bar- 
dzo ładna dodaje słowom wdzięku. Założyć się 
można, że ta operetka przez całą zimę będzie ucie- 
chą Paryża. > 

W operze wielkiój Atron sa dogorywa. W tej 
porze podtrzymują jedynie jéj kosztowne repre- 
zentacye cudzoziemcy. Skoro przejadą wszyscy, 

kanka nierychło wyjrzy Zza kulis. „Własna 
chwała za piecem siedziała, nie nie robiła tylko 
się chwaliła. Podobnie Afrykanka : peaa lat ty- 
le za nim ją poznano sama sobie Śpiewała po- 
chwały, że musi koniecznie za piecem skończyć. 
Przyzwoitość wymsgała, żeby poklasnąć i oddać 
czołobitność Meyerberowi, ale skoro Z tego obo- 
wiązka Paryż się wywiązał, jnż pewnie ręką wię. 
oj: nie kiønio i powróci do Hugonotów. „Ach ja- 
kie różne przed prawdy mistrzynią, Powodzenia, 

ż wszystkie jeden hałas czynią. 


okupuje grzechy swoje wobse Boga: Jehowa do- 
zwoliwszy jéj zginąć w zagładzie powszecnćj, du- 
cha jéj przyjmuje na swoje łono jako najczystszą 
ofiarę ziemi. 

Taka jest w paru słowach osnowa tój sztuki 
zmiżonćj nieartystycznym obrobieniem a podnie- 
sionćj dekoracyami i głosem potężnym Beauval- 
leta który występuje w roli Noego. 

Oczekiją w operze komicznćj nowego płodu 
scenicznego, Merego, który na teatrze w Ems n- 
kazał się pod tytułem Walec i Menuet, Jest to 
właściwie komedya; ale znalazł się pod ręką mu- 
zyk Deffès, dorobił muzykę i rzecz stała się operą. 
Harmonia dowcip spotęgowała. Sztuczka ma być 
eo się zowie wytworna, co łatwo wyobrazić sobie 
znając sposób pisania Merego. 

Treść jest następująca. 

Młoda śpiewaczka wejmarska, podpisuje nie czy- 
tając, kontrakt z dyrektorem wersalskiego teatru, 
który wnosząc z niedokładnych sprawozdzń gaże- 
ciarskich, wyobraził sobie, że Marta jest tancerką. 

Marta po zawarciu ugody, spostrzega, że zobo- 
wiązała się tańcować kiedy tylko śpiewać umie, 

Cóż począć? Nie chcąc rozwiązywać korzystne- 
go kontraktu, postanawia nauczyć się jakiego tań- 
ca któryby się pani Pompadur mógł spodobać, 

Na szozęście, ma pod ręką dwóch wielbicieli: | 


Niemca, nauczyciela śpiewu, i  Francnza nanczy- a uM00—— | 1 
ciela tańca. Franeaz, pan Menuet de Saint-Legó,| ` CZĘ 


| Rzeczywiście znalazł jenerała ale nie piemonckiego; 


- mliog, aby ujrzeć oczekiwanego, i oto zamiast jenerała 


konopi i pakut wysłano ztąd 
EA cet, do Pragi, 1113 6 


CZAB z Środy 23 Sierpnia 1865. 
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W handlu wełny także widać było znaczne ożywie- 
pie. Wywóz do Wrocławia i Bielska obliczają na 
3000 cet. Przewożono tędy wełnę powiększej czę- 
|ści rosyjska a pruscy spekulanci i handlarze udali 
|się wprost na targowice skie, czego nie było 
przed otwarciem kolei galicyjskiej. Nadesłano tu za- 


stawienia pomnika z ciosowego kamienia zasłużonemu | 
prof. Dietlowi z następującym napisem : 
Josepho Dietl | 
Medicinae Doctori i 
Universitatis literarum Cracoviensis Professori 


Viro honores egregie administrant Ț asy manufaktów, które w tygodniu ubiegłym miały 

De medicamentosie —— ab gk restituendie antie 00 cet. okazują, że w tej gałęzi handlu nie 
"A „osz na ma takiego ożywienia jak to bywa przy pomyśl- 
pare" „gałka gó” nych stosunkach, odbyt jednak może się nazwać 


pomyślnym, a mianowicie większym jest na towa- 
ry modue, miernym na perkale. Kos przeznaczo- 
nych do wywozu przez Brody do Roayi, nadeszły 
tylko 3 pomniejsze partye ze Styryi. Znaczoiej- 
szym był dowóz szyn dla kolei lwowsko - czernio 
wieckiej. Nadto nadchodzą tu wózki do řozwoże- 
nia szntrn, które celem odesłania ich na miejsce 
muszą być rozbierane. Wszystko to dowodzi, że 
budowa linii szybko postępuje. Dowóz budalcu, 
drzewa masztowego i do wyrobów, był w tygodniu 
ubiegłym nieco miejszy. Nafty i oleja skalnego wy- 
słano z Przemyśla i Tarnowa kilka większych par- 
tyj do Wiednia. Popyt z zagranicy zapowiada zna- 
czny odbyt na ten artykuł w ciągu przyszłej zimy. 
Wywóz trzody chlewnej koleją żelazną, przybrał 
rozmiary znacznie większe jak w innych latach. 
W tygodniu ubiegłym znowu 10,000 sztnk wywiezio- 
no z Galicyi przez Kraków, transporta czekały we 
wszystkich większych stacyach kolei Karola Lu- 
dwika. Najznaczniejsze odeszły z Gródka, Dębicy 
i Słotwivy. Bydła rzeżaego i opasowego przezna- 
czonego do Lipnika, Florisdorf i Ołomuńca zapo- 
wiedziano w tygodniu ubiegłym 800 sztak. 

W miesiącu lipcu b. r. wypalono w 49 gorzel- 
viach w wschodniej Galicyi 421,096 gradusów czyli 
5263 wiader okowity 80° tr. 

Piwa wywarzono w 151 browarach 29,324 wiader. 

Cakrownia w Tłumaczu nie była w rachu w mie- 
sigen lipcu bieżącego roka. 

Soli wywarzono w warzelniach wschodnio - gali- 
cyjskich w lipen b. r. 65,186 cetnarów; w roku 
przeszłym 65,929 cet., w roku bieżącym mniej o 
793 cetnary soli. (G. L) 


anno MDCCCLZV. 


Miejsce wybrał właściciel całkiem stósowne, oho- 
ciąż stylizacya w napisie mogła lepiej wypaść. 

Jednak pomimo widocznego postępu, dużo jest tu 
jeszcze do zrobienia i niejeden nawet cierpki dałby 
się uczynić zarzut. Najprzód możnaby zalecić więcej 
geseczności i delikatności tym, którzy pragną ścią- 
g do zakładn licznych ;gości. Dalej ze względu 
hygienicznego i ze wsględu przyzwoitości niezbędnemi 
są pewne urządzenia, a „zyskałyby na tem spacery, 
świeże powietrze około budek kupieckich i w alei 
za sdrojsmi, 

Nakoniec udaję się jeszeze z prośbą do właściciela 
Zakopanego o wybudowanie napowrót szałasu przy 
Morskiem oku. Wydatek mały, a usługa dla zwiedza- 
jących Tatry wielks. 

— Z Recoaro, małego zakładu kąpielnego w We- 
neckiem , który jednak tego lata wielce jest ożywio- 
mym , donosi korespondent do praskiego dziennika 
Bohemia o następującem zdarzeniu. Niedawno bawił 
tam w kąpielach jensrał piemoscki Riecotti-Magnaghi, 
o czem naturalnie wiedziano w całej okolicy. W tych 
dniach przyjeżdża do Recoaro ©. k. jenerał major 
Weber, i obejrzawszy budynki wojskowe wzywa ursę- 
dnika gminnego, aby telegrafem zażądał dla niego 
s Sobio jakiej powózki do Rho. Pomieniony urzędnik 
zatelegrafował do Schio do najpierwszego doróżkarza: 
„Żąda się pojazdu dla jenerała do Rho.* W Schio 
myślano, że to pojazd dla jenerała piemonekiego, o 
którym wiedzieli, że kąpie się w Recoaro. Najpierw- 
Bzy z właścicieli w Schio przybywa do Rho czwórką z 
piękną karetą, aby mieć zaszczyt powozić jenerała. 


Przegląd urodzajów t handlu zbożowego 
na Zachodzie. 


Ameryka. Z Nowego Jorku najświeższe donie 
sienia zwiastoją, iż z wyjątkiem niektórych dy. 
stryktów Na WYDAÓY w północnych Stanach zbio- 
ry tak Świetnie, jak to sobie obiecywano. Ceny 
też podskoczyły tam zaraz po ukończeniu żniwa. 
Plon tytaniu obiecują sobie bardzo obfity. Od ilo 
ści zboża, jaką będzie mogła Ameryka dowieść 
Europie, zależeć będzie opadnięcie lub podniesie- 
nie się obecnych cen naszych. W Pensylwanii i 
New-Jersey zrządziły wylewy znaczne szkody. 


tylo jednak miał rozwagi, że niedał poznać po sobie, 
iż się zwiódł, i zaprasza grzecznie jenerała Webera. 
Za przybyciem do Śchio, całe miazteczko wyległo na 


piemonckiego wjeżdża w szpaler publiczności lubiony 
wprawdzie jenerał Weber, a zdziwiony sam niewymo- 
wnie, że go takie przyjęcie spotkało, 

— Dnia 21 sierpnia późnem popółudniem równo- 
cześnie z ncichnięciem silnego dotychczas wiatru za- 
chodniego, ustąpiły chmury z horysonta, i wieczór 
był prawie zupełnie pogodny. Barometr w ciągu dnia 
t.j. od Gtej raso do 10tej wieczór opadł o 0,89 
i stał dnia 22go o godzinie Gtej rano na 326*458. 
Termometr w cienia doszedł do -+ 1606, od -+ 109,4, 
o zwyż rzeczonej godzinie wskazywał zaś ~} 116 R, 

—- We środę dnia 23go sierpnia, S. Zacharyasza 
biskupa. 


W Amglii przerwały żniwo ulewne deszcze, w 
wielu miejscach znaczne szkody sprawiając w ziar- 
nie; donosiliśmy już, że skutkiem tego ożywiły 
wo 7 POZO EOKA n e ORKA wę, targi, zaczęto e e ban sha. 

, > . : niu Zgim jessczó b. m., po dłagićj siagaacyi pod- 
Przyjechali do Krakowa od 21 do 22 sierpnia. uiosły się dazłe w Londynie cevy o 2 szylingi na 

HOTEL POLLERA. Pańkowski Karimirz dyr.|kwarterze miejscowój pszenicy a o 1—2 szyl. na 
szkoły realnej z żoną z Dublan, Maks Albrecht |zagranieznój; podobnież poszedł w cenę jęczmień; 
kupiec z Wiednia’, br. Jerzy Szirmay właściciel dóbr | owies zaczął być znowu poszukiwanym. 

z Węgier, hr. Henryk Strachwitz wł. d. z Węgier | Podwyższenie cen i ruch ten nienstał dotąd; bo 
Skrzyński Aleksander wł. d. z Kobylanki, Klocien J.| w dniach 8—10 b. m. podniosła się pszenicy cena 
J. kupiec z Prus, Wilkoński Aleksander wł. d. z Pol-| jeszcze o 3 szylingi na kwarterze; w dnia 11 z 
ski, Weirauch Antoni fabrykant z Czech, During Gu- | powodu zabłyśnięcia pogody zachwiała się imiała 
staw wł, d. z Prus, Bigall B. A. kupiec z Brodów, |tendencyę do obniżenia, aż z deszczem dnia 12go 
Kriegerową Johanna obywatelka z Tarnowa, Bońkowski | b. m. zaowa o 1—2 szylingów podskoczyła. Pła- 
rzeczywisty radzca z córkami z Warszawy, Jadnam | cono białą pszenicę po 56 szylingów a czerwoną 
Jerzy ksiądz z Komornik, Szulte Karol profesor ae|po 50 szyl. za kwarter ( 7274o garncy polskich,) 
Stargardu, Levy Samuel kupiec z Paryża, czyli ža nasz korzec białój po 12.38 a czerwonćj 
po 11 fl. aostr. srebrem. ~ - 

Po dzień 18 b.m. nietylko niezachwiała się 
asit j ten sposób cena, a se ae 

„akańe sgi oznych doniesień w wielu sprzodażach jeszcze 0 
ya OR maz szyling na kwarterze wyżćj, zawierano umowy. 

Zawiądomienia: Sąd obw. tarnopolski o za-| Ziarno zagraniczne ma dobry odbyt, mianowicie 
notowaniu firmy Leonarda i Julii hr. Pinińskich jako |towar dwu i trzechletni jest poszukiwany, bo miej- 
posiadaczy młyna parowego w Grzymałowie. , |seowe tegoroczne zbiory, z których próby dowie 

Licytacye: Do 4 września oferty we Liwowie|zjono na targ są drobnego i lichego ziarna. 
na dostawę materyałów do gościńców w grodeckim| Byłoby zawcześnie opiniować dziś o ogólnym 
powiecie, cena fiisk. 9,254 sir. Do 4 września oferty | rezultacie żniw angielskich, raporta bowiem do- 
na dostawę materyałów do gościńca samborsko-tur- |tychczasowe są sprzeczne i zdaje się że wszy: 
kiewskicgo cena fisk. 11,257 zir. 87 e, stko zależeć będzie cd pogody. Obawa jednak jest 

Posady: Oficyała poczt. we Lwowie (600 zir.),| tutaj wielka, bo szkody przez słotę dotąd zrzą- 


w ciągu 4 tyg. dzone już są znaczne. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. zbiory pszenicy, mianowicie narzekają na niedo 
rodność ziarna obok małego plonu. Kupcy i spe- 
Lwów 18 sierpnia. W handlu zbożowym na | kulanci uznali za stósowniejsze niewyczekiwać dal- 
tutejszej targowicy panowała w ciągu ubiegłego | szego podrożenia towaru, rzucili się więc do inte 
tygodnia zupełna stagnacya, która w obec niskich | res; ceny też powali ale stale ide w górę. W d. 
cen Z na targowicach zagranicznych, potrwa |6 b. m. dobiosło Echo, że ze 133 miast we Fran. 
zapewne przez cza8 dłaższy. Ceny wprawdzie nieļ cyi: 


TREO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


Francya. Z dotychczasowy ch doniesień wnosić 
można, że najgorzćj ze wszystkich zbóż wypadły 


. spadły znacznie, ale przedający większe partye,| awizowano podniesienie się cen z 74 targów 
musieliby robić dalsze ustępstwa. Zresztą w par-| tendencyę do podniesienia 2d, 
h prawie nie nie sprzedano Z zupełnym | że bez zmiany pozostało 87215 
braku popytu z zagranicy. Z obwodu Tarnowskie: | tendencyę do obniżenia cen > aa” 
go snown wywieziono Koleją kilka partyj żyta i|  zniżenie cen z 9 


pszenicy wynoszących około 500 korcy, do Krako-| Dnia 9 b. m. znowu z 84 targowic prowincyo- 
wa i Mysłowic, Dowóz z Królestwa Polskiego w ty- | nalnych zawiadomiono 0 podniesieniu się cen na 
godcia ubiegłym nie był znaczny, ale do Krakowa |67; na dwunastu zmiany nie było a spadła cena 
rzybyło kilku spekulantów i bandlarzy zboża, |ua Sosin; zaś dnia b. m. z 61 targowie o podnie- 
zc 170 fant. wagi płacono po 5 złr. 25 do|sienia się cen na 42. . 
do 30 e. Właściciele młynów w miastach i na pro-|  Zestawianie takie daje obraz racha handlu zbożowe- 
wincyj zawsze jeszcze Zwracają na ten artykuł | gow kraju całym. Dnia 10 b. m. znowu o 1—1% 
szczególniejszą uwagę, Jęczmień 143 fant. wagi| franka podniosły się ceny na targach, i płacono 
płacono po 3 złr. 20 do 40 e. Wzmagająca się cią: | nową pszenicę po 28—30 franków za 120 kilo 
gle konsumcya piwa utrzymuje popyt na ten arty- (2144; funtów wiedeńskich); żyto było poszuki- 
kał. Włąściele większych browarów w Galicyi mają | wane, po 16!/, franków za 115 kilo. Jęczmień 
jedoak i w tym roku nabywać jęczmień ze Szlą- |nie miał odbytu, płacono stary po 14—15, a żą. 
zka i Królestwa Polskiego, Żyto 160 fant. wagi|dan za nowy po 16—17 franków. Owies podsko- 
ono po 4 zir. 35 do50 e. Ceny przez nas po-|czył w cenie o 50 centimów na kwintalu; płaco- 
dawane różnią się od notowanych przez komisaryą.|no stósownie do gatunku po 17,4 18 do 19%, 
ty targowe, co ztąd pochodzi, iż w sądzenin o ca |frauków. Rzepak po 44—47 franków za 100 kilo 
łości, bez względu na cyfry lokalne, odnoszące się| (178%, fant, wied.) 
do umów pojedynczych, podajemy ceny żądanej. W tygodniu 12—19 b. m. znowu notowano pod- 
przez producentów przy przedaży w partyach wraz | niesienie się cen o 50—75 eentimów ną hektoli- 
z odstawą. Z tego powoda radzimy też spekulan |trze każdego zboża. Ruch na targach w ogóle 
tom, gdyby znown przybyli z zagranicy, aby ku-| wzmógł się bardzo, ale ponieważ tu podobnie jak 
pz z pierwszej ręki, bez pośrednictwa ajentów | w. Anglii dowieziona nowa pszenica zbyt pośle- 
andlowych. Ceny owsa spadają. Najlepsze gatunki | dnie przedstawia ziarno, ubiegają się kupcy za 
płacono loco Lwów po 3 zir., loco Gródek po 2 złr.| ziarnem zeszłorucznem i dwnletniem, które zna- 
70 c., loco Sądowa Wisznia po 2 złr. 66 e., loco| cznie wyżej płacą. 
Praemyil po st. 15 e. Pośledniejsze gatunki były 
tańsze o 20 do 30 e. Świat handlowy spodzie 
się w ogóle dałszego spadania cen ows G 
cyi. Wyrobów mącznych wywieziono zt 


- Belgia. Z wielu okolic kraju donoszą, że zbo: 
s na pnia vieglo lub na garściach leżące poro: 
> od ciepła i słoty. Ceny idą w górę. 


ek pocieszają się w wieln 
pływem świeżo spadłych 


. ? mniejszych partyj 
na, Olomańca i Pardubie 
się ożywia i ceny 8 
partyj wysłano ze - 


brania zbóż. Wyciągając wątek z ponli, tak 

wiado- 
mości przez obce dzienniki podanych, przekona- 
jemy się, że plony żyta najgorzej dopisały Niem- 


prywatnych naszych doniesień jako też 


com; potem pazenica, także w znacznej części rę 
dzna ; a znacznie lepsze rezultaty osiągnicno ze 
zbiory zbóż jarych. Zadowalniający ma być sprzęt 
żyta według tych doniesień w Westfalii i w ogóle 


w krajach Nadreńskich; całe północne natomiast 


Niemcy narzekają rań, a mianowicie najlichsze 
plony otrzymały: Hanower, Saksonia, Branszwik, 
Meklemburg i Prusy. W ZBawaryt, mianowicie w 
okolicach wschodcich Regensburga, Straubiugu, 
Passau, plony pszenicy są niezłe; żyto jakkolwiek 
znacznie rzadsze na pniu niż w roku zeszłym, Wy- 
daje ziarao bardzo piękne i ważne, słomę krótką; 
jęczmień ucierpiał wiele od posuchy; owsa sprzęty 
obfite. Z okolic Hamburga donoszą, że żaiwa pra- 
wie pokończyli, ałe z rezultatu onych niezadowol - 
nieni, bò takowe bardzo skromnym nawet nie od- 
powiedziały nadziejom. Udzieliło się i tamtejszej 
targowicy zbożowej podrożenie angielskie; i w ogó- 
le oddziałało podniesienie się cen w Londynie sil 
niej na targi nadmorskie niż środkowo-niemieckie. 
Saksonia, Ks. Anhaltskie, Kasselskie i inne nie 
poczuły nawet tego wstrząśnienia, a jednak żalą 
sig na konkurencyę tanich dowozów z Węgier, 
Czech i Bawaryi, którym w cenie sprostać nie 
mogą. 


Prusy. Deszcze przychwyciły prawie wszę- 
dzie (z wyjątkiem Westfalii) pożęte zboże w polu 
i przyprawiły rolników według wiarogodnych ob- 
liczeń o stratę przeszło czwartej części plonu. 

W Prowincyt Saskiej, gdzie gospodarstwa bar- 
dzo racyonalne, średni zbiór żyta wynosi z mor- 
ga magd. 8—9 szefli; pszenicy 4—6, a w wiela 
okolicach tylko 3—4 i bardzo lichego ziarna; jęcz- 
mienia 10—12; owsa 12—15; grochu 6—8; bobu 
3-4; ziemniaków obiecują sobie 30—40 szefli 
z morga. Baraki częścią od posuchy poprzepadały, 
częścią przez gąsienice znacznie uszkodzone; da- 
dzą zaledwie $—3 średniego plonu; toż kapusty 
ze szczętem miejscami zjedzone, obiecują w naj- 
lepszym razie 4 plonu lat zeszłych. 

W Brandeburgii zbiory już pochowane. Żyta 
tak były nędzne, jak nie pamiętają od 1832 roku 
(w którym mróz w czasie kwitnienia zwarzył ro- 
śliny). Sterty niewidać nigdzie, a i stodoły do po- 
łowy są próżae. Omłot stosunkowo do słomy jest 
wprawdzie niezły, lecz ani w części niewynagro- 
dzi braku kóp. Owies, który wiele obiecywał zra- 
zu, wydaje ziarno nadzwyczaj lekkie, Ziemniaki 
odżywiły się nieco po deszezu, ale nad miernych 
plonów nie dadzą. Paszy tego roku tak będzie 
walo, że przezimowanie całych iuwentarzy zdaje 
się uiepodobnem. 

Z Pomorza doszły nas więcej szczegółowe wia- 
domości o zbiorach i to z kilku rozmaitych pnn- 
któw, które w całość złożone nie pocieszy przed- 
stawiają obraz. I tak z okolicy miasta Pierzec 
(urzędownie później przetłómaczonego na Pyritz) 
wta że większa część zżętego na łauach dwor- 
skich zboża niemogła być dotąd z powodu „słót 
zwieziona, a leżąc w ciepłej wilgoci .perosła. Żyto 
o ile schowane, niezgorsze daje ziarno. Owsa stoi 
dużo jeszcze na pniu. Ziemniaki bardzo bogate 
w nać, ale pod krzakiem plonu niewiele. Wło- 
ściańskie pola dawno już uprzątoięte. W stosunku 
do średnich praktykowanych plonów, szacują zbiór 
tegoroczny : 

pszenicy na 800/, W ziarnie, a 700%, w słomie 

o o 


żyta 5: DY 5 50% A 
jęczmienia 115% 115°% R 
owsa o n 110% n 
grochu 1209, K 120% a 


wyki 100/0 n o » 
Według tego byłby najobfitszy plon grochu, potem 


Koło Poleczna (przezwanego Pólitz) i w ogóle 
ua dolnem pobrzeżu Odry i nad Zatoką, chybiły 
zasiewy Oozime, a jare na które wiele liczono od 
posuchy lipcowej ucierpiały. Ziarna będzie niewiele 
ale słomy jeszcze mniej. Ziemniaki na pozór bar- 
dzo piękne, po deszczach rozbujały się w nać, 
pod krzakiem bywa do 30 kartofelków nie wię- 
kszych jak orzechy włoskie. Zapóźno spadł deszcz, 
by już na wzrost ich mógł wpłynąć pomyślaie. 

Z okolio Wołogoszczy is zo Wolgast) pi- 
szą, że bez tego liche zboża wytłukł przed sa- 
mem żniwem grad, i uszkodziły znacznie deszcze. 
Pszenica i jęczmień pokiełkowały częścią na pnin 
częścią na pokosach; żyta zaś ziarno dosyć doro- 
dne, ale kôp niema ani połowy tego, co po inne 
lata bywało. 

Podobnież opiewają równobrzmiące prawie do- 
niesienia z miast Słupska (Stolp) i Sławiny (Schlave), 
leżących na wschodnim krańcu Pomorza: De- 


szcze ulewne przerwały Żaiwo i bardzo znaczne j 


w ziarnie przyniosły straty, Daia 15go bm. stało 
tam żyto jeszcze na pniu, a deszcze nieustannie 
padają, 

Na Szlązku pruskim deszcze od dwóch tygodni 
prawie bez ustanku padające przerwały w wielu 
miejscach żniwo i zgnoiły wiele zboża leżącego 
w polu. Zgadzają się w tem doniesienia, jakie 
otrzymaliśmy z okolic Wrocławia, jako też, z miast 
Bolesławia (Bunzlau), Legnicy (Liegnitz), Świdnicy 
(Schweidnitz), Kłodzi (Glatz) i Jaworu (Janer). 
Nadto donoszą z Prądnika (Neustadt w rej. opol 
skiej) o burzy srogiej parę dni trwającej, od któ- 


rej stojące jeszcze w polu owsy wiele ucierpiały. | ; 


Rzepaki na zimę już tam pozasiewano, 


Obraz ruchu handlowego i cen praktykowanych 
w ostatnich daiach na targowicach pruskich, przed 
stawi poniższy wyciąg treściwy Z obszerniejszych 
nadesłanych nam korespondencyj : 


p 


ów. Grochn mało dowożą, 


ną łaszcie; dnia 9go opadła nieco, a dnia 12go 
wskutek depeszy londyńskiej znów się tak pòd- 
niosła, że stała o 2%, guldcna nad ceny z 7go 
b. m. notowane. W ciągu tygodnia zaś od 12—19 
b. m. podniosła się cena jeszcze o 10—15 gulde- 


2250 łasztów pszenicy, 370 łaszt. żyta, 50 ję- 
czmienia, 5 owsa, 10 grochu, 20 rzepaku, W cią- 
gu drugiego tygodnia zaś 3500 łasztów pszenicy, 
200 łasztów żyta, 10 jęczmienia, 30 grocha, 20 


dniej 55—577/, srg. 
23—27 sgr. Ziemniaków 10—11 srg. za szefel. 


oczny w dobrym R wo 
! cenie 50—55 talarów za wispel.|ciem miał 


Rzepaku miejscowego i szląskiego mało; za gali- 
cyjski dawano po 
za 1800 funtów. Wrzoakwę pruską płacono za 1800 
funtów po 106—108 talarów. — Jest tu powsze- 
chne muiemanie , że kto ma piękne Żyto a prze- 
trzyma je, zrobi dobry interes. 

Szczecin 18go sierpnia. W okolicy nieustanne 
słoty tamują dowóz. Przywieziono w pierwszej po- 
łowie b. m. wispłów: 


koleją na osi wodą razem 
pszenicy 389 206 2713 3308 
żyta 239 204 2869 3312 
jęczmienia 104 33 1114 1251 
owsa 40 45 — 85 
grochu 18 19 — 3T 

zaś od początku b. r. po dziś dzień: 

pszenicy 9214 5487 33618 51205 
żyta 5942 4087 34298 46393 
jęczmienia 1019 982 8689 11832 
owsa 1074 1362. 2861 5339 
grochu 1056 504 1287 3861 


razem wisplów 117630 
czyli korey polskich 1.212,177. 

Podwyższenie się cen angielskich i francuskich 
oddziałało naturalnie na targowicę tutejszą, ale 
tylko w pszenicy, która w przeciągu dwóch ty- 

odni ubiegłych o 3 talary na wisplu zdrożała. 
yto dotąd mało co się podniosło. Owsa nade- 
słano świeżo znaczny transport ze Szlązka i roz- 
chwytano go na miejscu. Ceny targowe 18 b. m. 
notowane: Pszenica 85 fantowa po 56— 63 talarów 
w miejscu, a ua wiosenną dostawę po 67 tal. za 
wispel. Żyto stare za 2000 funtów 43—44, nowe 
zaś 44—45 tal. w miejscu, a na wiosenną do 
stawę 477/, tal. Jęczmień szlązki 70 fantowy stary 
po 32—33, nowy po 367/, tal. Owies 47—50 fan- 
towy po 267, tal. za wispel 

Gdańsk 19 sierpnia. Polepszenie targów angiel- 
skich wywołało na totejszej giełdzie ruch większy 
i ceny się stosunkowo podniosły: W dniu 7 bm. 
podskoczyła cena pszenicy nagle o 10 guldenów 


nów na łaszcie. Pszenica jasna i pstra,. mianowi- 
cie towar dwu i trzechletni — jest bardzo poszu- 
kiwana, Żyto słaby dotąd ma odbyt, ceny się 
chwieją lecz zmianie nie uległy. 

W ciągu pierwszego tygodnia b. m. sprzedano: 


rzepaku. 


Ceny notowane w dnia 19 b. m. 
*._ funtów pols. złp. gr. złp. gr 
pszenicy nowej 235—239 po 35 24 do 37 28 
z 239—243 „ 3811 — 40 5 
2 » 243—249 „ 39 6 — 4126 
n»n starej 242—249 „ 43 6 — 45 16 
żyta 226—239 „ 2610 — 28 10 


Toruń minęło w ciągu pierwszego tygodnia 


bm. pszenicy 593 łaezty, Żyta 426, grochu 197 ; 
oprócz tego belek dębowych 2776, sosnowych 
i okrąglaków 7817, progów pod szyny kolejowe 
2500; klepek i bali 215 łasztów. Zaś w tygo- 
dniu drugiim ; pszenicy łasitów 1721, żyta 938 
łasztów ; konopi 32 eentaary ; 
8941, sosnowych i okrąglaków 54432, progów 
pod szyny kolejowe 7255; klepek i bali 1937 
ZE Stan wody pod Toruniem 3 stopy i 
6 esli, 


belek dębowych 


Poznań. Na targu dnia 18go sierpnia notowano 
następujące ceny: Pszenicy najpiękniejszej szefe) 
praski 67— 72 sgr.; Średniej 62—65 stg.; pośle- 
Żyta 47'/,—52 srg. Owsa 


Wrocław 19 b. m. Ceny od dwóch tygodni wolno 
lecz stałe się podnoszą. Obrót pszenicy białej nie 
był wielki, zuaczniejszy w czerwonej, która skut- 
kiem mniej licznego dowozu a skwapliwego po- 
szukiwania zrównała się dziś w cenie z białą. Żyta 
wiele pożądano w góry, cany podniosły się przez 


to. Ziarna strączkowe nie mają odbytu; koniczyny 


nasienie ani licznie dowiezione ani poszukiwane. 
Rzepaku szlązkiego mało ukazuje się dotąd na 
targu, znaczne natomiast transporta nadeszły z Ga- 
lieyi; cena trzyma się prawie bez zmiany. 

W następującym stosunku podnosiły się średnie 
ceny na targu wrocławskim w ostatnich dwóch 
tygodniach : 

Sierpnia dnia: 7 8 10 14 17 18 
pszenica biała 62 64 65 64 66 67 
„ czerwona 60 63 64 63 65 66 

49 


groch . . . . . 60 60 60 60 60. 60 
rzepak letni. . . 205 205 205 210 210 210 

„ zimowy . 243 243 243 250 248 248 
wrzoskwa . . . 253 258 256 258 258 258 


(wszystko w sr. groszach; zboża i groch za szefel, 
a wrzoskwa i rzepak za 150 fantów). 


Ceny zaś dnia 19 b. m. były następujące : 


najpiękn. średnia  poślednia 

pszenica biała. . . 68—71 67. 61—64 sgr 
„ ozerwona 68—71 67  61—64 , 
żyto". -- „pól 54—56 58 51-52 , 
jęczmień. . . - - 37—39 36 34—35 *, 
OWIOKĆ 2507 7% 27—28 26 —="25E3$ 
o aa AKCJE) 63—66 60  54—56 5 
rzepak letni 215 210 205 n 
»„ Zimowy. . 258 248 244 z 
wrzoskwa. . . . . 270 258 250 Cy 


Przegłąd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Salzburg 21 sierpnia. Cesarz Jmć odjechał 
ztąd dzisiaj do Ischl o godzinie 3ej, a król Pro- 
ski o godz. 8'/, tamże. P. Bismark również tam 
wyjechał. Król Pruski wraca jutro znowu do Salz- 
burga, a we środę uda się w odwiedziny do mat. 
ki króla Ludwika Bawarskiego do Hohenschwan- 


gau, ztamtąd zaś do Baden-Baden. Hr. Measdorff 


wyjechał dzisiejszym pociągiem nocnym do Wie- 
dnia, a br. Bloome do Monachium. 

Salzburg 21 sierpnia. W. ks. Oldenbarski 
wyjechał dziś w poładnie do Wiednia. 

Ischl 21 sierpnia. JCMć przybył tu dsisiaj ra- 
no © Tej, król Pruski w towarzystwie p. Bismarka 
o l2ej w południe. Król zaraz za swojem przyby- 
Cesarza w odwiedziny u siebie. O go- 


96, a żądano po 100 talarów 


dzinie 3ej był w willi cesarsziej wielki obiad 
dworski, do którego zaproszeni byli wszyscy obe- 
cni tu książęta wrat z osobami swojego orszaku. 

Berlin 21 sierpnia. (N. f. Pr.) Król przybę- 
dzie w sobotę do Baden-Baden. P. Bismark bę- 
dzie towarsyszył królowi w pierwszych dniach 
września do Berlina, a potem do Baden, zkąd uda 
się do Biarritz. 

Kiel 21 sierpnia. (Pr.) Istniejąca tn jlaa ko- 
menda pruska przeniesioną zostanie do Flensbur - 
ga, a natomiast ma się tu znajdować jlaa komen- 
da austryacka. 

Monachium 21 sierpnia. Dzisiejsza Bater. Ztg 
oświądcza: Doniesienie gazet względem układów 
w Salzburga między p. Bismarkiem a p. Pfordte- 
nem, jakoteż cała opowieść nio jest prawdziwą 
ani co do słów, ani co do myśli. 

Paryż 21 sierpnia. (Pr.) Cesarz i Cesarzowa 
bawią dziś w Luzern, i mają jeszcze pięć albo sześś 
dni zabawić w Szwajcaryi. Nie mają się oni spot- 
kać z żadnym panującym. 

Paryż 21 sierpnia. (N. fr. Pr.) Pogłoski o 
zamiarze Cesarza udania się do Niemiec są za- 
przeczane. Francya wobec Niemiec zachowuje za- 
sadę najściślejszej nieinterwencyi. 

Bregencya 21 sierpnia. Cesarz Napoleon 
przybył wezoraj popołudniu osobnym parowcem 
pocztowym do portu tutejszego i nie wysiadłszy 
wcale na ląd, wrócił znów do Konstaneyi. 

Florencya 21 sierpnia. Trzech senstorów i 
23 depatowanych z Neapolitańskiego założyło pro- 
testacyę przeciw okólnikowi miuistra wojny, jako 
naruszającemu porządek konstytucyjny i Ścieśnia- 
jącemu wolny objaw zdań. 

Paryż 21 sierpnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
uaątępujące wiadomości z Meksyku z doia 25go 
lipca: W Michoacan 850 Belgów pobiło Arteoge, 
który trzymał obsadzone Tacamburo w 3500 ludzi. 


Stracił on 300 ludzi w zabitych i 165 w jeńcach. 
Jenerał austryacki Than wziął Cumbres de Apalco 


po trzechgodzinnej krwawej i zaciętej walce. 


Skończył się zjazd w Salzburgu; w lschl druga 
część jego rozpoczęta ma już cechę czysto - fami- 
lijnego spotkanie. Zapewne niebawem, jak to było 
przyrzeczonem, ogłoszą dzienniki rządowe skutek 
układów salzburskich. Najbliższem prawdy było pe- 
wnie doniesienie Timesa podane już przez nas 
wczoraj, gdyż gdzie bawi jaki poseł lab minister 
angielski, tam jest przypuszczenie, że dzienniki 
augielskie będą wiedziały prawdę. Lord Napier 
bawił w Salzburgu; Ziwes zaraz też miał telegram 
o umowie, która na tem się zasadza, że Austrya 
rządzić będzie w Holsztynie, a Prusy w Szlezwiku 
i że Lanenburg dostanie się Prusom za wynagrodze 
aiem pieniężnem Austryi. Mém. di ique podaje 
żaś jakieś mgliste punkta, które mieni być pod- 


.|stawami układów, między któremi ten tylko jasny, 


że pretendentom do księstw wolno w nich prze- 
bywać. Jeżeli to tyczy się ks. Augustenburskiego, 
to ten bawi tylko w Holsztynie a zatem w części 
austryackiej; do pruskiej pewnie nie nda się, do 
Szlezwiku. Gaz. Krzyżowa donosi, że książe ten 
otrzymał dymisyę jako major pruski. 

Przejażdżki Cesarza Napoleona po Szwajcaryi 
mają tylko na eeln odnowienie wspomnień młodo- 
ści, ale mimo tego wszystkiego utrzymuje się 
mniemanie, że się Cesarz tam zjedzie z którym 
z panujących. Jezioro Konstancyjskie dotyka kil- 
ka państw niemieckich. Cesarz opuścić miał 
wczoraj zamek Arcnenberg nad jeziorem Kon- 
stancyjskiem. Członkowie szwajcarskiej Rady 
związkowej Dr. Dubs i Näf wyjechali ku nie- 
mu do Konstancyi, aby go w imienin rządu 
szwajcarskiego powitać ; ponieważ podróż ce- 
sarska odbywała się w ścisłem incognito, prze- 
to mie było nigdzie po drodze urzędowego 
przyjęcia. Rada stanu w Paryżu wydała wyrok 
w sprawie drakowej przeciw ministrowi spraw 
wewnętrznych z powodu dziennika Courrier du 
Dimanche, który, gdy po trzechmiesięczoem zawie- 
szenia swojem zaczął znów wychodzić i jedno 
ostrzeżenie otrzymał na nowo, minister zawiesił 
go na mocy tych samych ostrzeżeń, za które już 
raz był zawieszony. Cesarz zatwierdził to orzecze- 
nie Rady stawu. Lubo ustawa była jasna, jednak 
zachodziła obawa, że będzie tłómaczona po woli 
ministra. Tak daleko stoi we Francyi z wolaością 
draka. 

W Castel Gandolfo odbędzie się konsystorz w 
przyszłym miesiącn, na którym ma się rozstrzygoąć 
nominacya Arcybiskupów Gaieźnieńskiego i Koloń- 
„kiego. Na drugiego z nich naznaczają biskupa Kette- 
lera, lecz czy rząd praski zechce przyjąć tego zna- 
komitego prałata? Ttmes donosi, że Papież kazał 
zakupić materyały po wojsku niegdyś modeńskiem 
w Austryi będące. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 


Wiedeń 22 sierpnia wieczór. General Corres- 
pondenz zamieszcza główne zarysy umo$y w Ga- 
stein zawartej. Prawa posiadania nabyte przez 
oba mocarstwa na mocy artykuła 3go traktatn 
pokoja wiedeńskiego, będą nadal w Hoisztynie 
przez Austryę, a w Szlezwiku przez Prusy wyko- 
aywane. Na zgromadzaniu Związku niemieckiego 
Austrya i Prusy postawią wniosek wzgledem u- 


tworzenia floty niemieckiej z portem związkowym 


Kiel, tudzież względem uznania Rendsburgn za 
twierdzę związkową. Co się tyczy Lauenburga, 
Auatrya zrzeka się swojego udziała w posiadaniu 
tego księstwa za wynagrodzeniem  pieniężnem. 
Gen. Corresp. kończy: Umową tą uchylone zostały 
niekorzyści wypływające z formy wykonywania 
prawa posiadania całkowitego obu państwom sło- 
żącego, gdy tymezasem pod względem ostateczne- 
go rozwiązania sprawy holaztyńsko szlezwickiej 
stanowisko zasadnicze, jakiego się trzymała Au- 
stcya od chwili zawarcia pokoju z całą bezinte- 
resownościg, w żaden sposób naruszonem mie- 
będzie. 

Frankfurt 22 sierpnia. Neue Frankfurter Zty 
utrzymuje, że Cesarz Napoleon zjedzie się z kró. 
lem Praskim w Baden-Badeu. 

Rzym 21 sierpnia. Dzisiejszy Giornale di Roma 
zaprzecza, jakoby rząd papiezki miał zamiar od- 
stąpić od zasad dotąd zachowywanych. Rekrata- 
cya zarządzona ma jedynie na cela wypełnić bra- 
ki powstałe w szeregach przez uwolnienia lab 
choroby. RZ" h 

Kursa. Wiedeń 22 sierpnia wieczór, Kolej pół- 
nocas 1676. — Akcze krodytowe 17560. — Los: 
z r. 1860 89-60. — Losy z r. 1864 80:50. — Paryż 
22 sierpnia. Renta 68'10. 


REDAKTOR ODFOW)EDZIALNY I WYDAWCA 
Ksacery Masłowski. 


4 CZAS; z Srody 28 Sierpnia 1865. 
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Z Druk E ENEN = huwa 3 sg m awiadamiam Szanownych Ro- 
uimi Æ Winiarza | Nyodzieniec, | Akademia hańdlowo-przemysłowa | "Zwracam uwageti | ASD/zdwoów'i Opiekunów, ie Zakład 
wysała i jest w sięgórniach tamże do (który ukończył III klasę gimnazyalną wW G r ad e u. LE A R ZA W D ZKI 2: mój wychowawczo naukowy przeniosłam 
nabycia: a 15 rok życia, ME” znajdzie miejsce | uzupełnioną zostaje w przyszłym roku szkolnym III klasą akademiczną, a prelekcye AR i Al 4 z ulicy Szewskićj na mały Rynek Nro 433 
HOWEOPATY A » ska w „zaj AO NAINE 206 zadźnióm Kao zaklada zaub sh s pag h aiala ieira słowców w Styryi e R H bay NL 44 uk bę w Aoma Wao że. 

A s, USP, A . » „pe 4 ` $ $ 1 f 
4 stwa. — Życzący sobie poświęcić SIĘ | jest wykształcenie ludzi handlowych i pila połowych: Akademia zawiera dwie szkoły: czysto Ku-| „;„yłę gosu PRN PB k Ki GĘSTO Z. pierwszym Września. rozpoczynam 
X temu zawodowi, zgłosi się ze swemi piecka i kupiecko-przemysłową, która to ostatnia dzieli się znowu na oddział chemiczny 1 me-| zmiżytepa ceny "= seru ang. ta % |kurs nauk. (3282-1-4YT 


: Ssaki s. chaniczny. Do przyjęcia do I. klas akademicznój wymaga się takich wiadomości jakich nabyć 
świadectwami do Zarządu tejże Dru- | można w niższej AEO e realnój lub gó niższem gimnazym, które to wiadomości muszą być, udo- 
karni przy ulicy Różannej. (8253-1-3) wodnione zaświądczeniem lub odbyciem egzaminu. Wiadomości te mogą być nabyte także i w Aka- 

demii samój, mianowicie w dwuklasowój szkole przygotowawczej, do którćj przyjęcie może nastą- 


ściowój jako w hnrtowćj medaży: 
L butelka większą Porteru ang. bez szkła 34 © o M. Halska. 
„ dto mniejsza dto dto idto 24,» 
w partyi po 10 butelek cena niższa -- w par- 


jéj: zasada i teorya działania 
jej leków, 


wyjaśnione i ÓW = i déj ie szk w j t iekszych dla handlujących udzielam od- è 
; pić uczniów o skończonej 46j klasie szkół ludowych 13 lat mających. yach większy a handlujący o 
krytycznym rozbiorem dzieła | maim e Uczniowistia niemieckiego pochodzenia , którzy mają zamiar do Aka emii uczęszczać, a którzy | Powiedni rabat. (3142-10-12)T Kurs N au k 
Kaczkowskiego. Era i = p wyga Pogi, w nienieckig języku, mogą Ww pä szkola praygotowawozéj manso pależytćj mF o dobroci tego Porteru można, się w:Zakładzie moim 
Napisał Najnowsze iegłości w tym języku. Dla pomieszczenia uczniów obcych znajćuje się osobny Instytut wycho- | dowodnie przekonać. h : . 
r By wawcz watny, w którym wikt, stancya i pobieranie nauki kosztuje miesięcznie 35 złr. wye owczo-naukow m dla anien, 
Dr. W. Jasiński. nadzwyczajnie korzystne : Na wszelkić: zpycaniń udziela Dodfpisńtów Dyrekcya najchetnićj wszelkich wyjaśnień. ) ; J y P a 
Cena.50 centów. (3124-111-3) znowu wygranemi znacz nie Manowara ikonie, uaniępi rowy Września do Ago Października 49 137 i odpisani goście kuracyjni żętycz ody pada prawa ai” 
i; radec dnia 15 Sierpnia . rj -END ; à PARE T A À zes . 
zegyP l WS kszone r Dyrekcya Akademii handlowo-przemysłtowćj. Ek „peer! by E ja salid Teodora Jaworska 
„6 rz 1 "ro trze- |; 4 
H B 0 L E R E wielkie Losowanie nN euthorplatz Nr. 5 pr ia Przy id SĄPAET led przy ulicy Floryańskićj w domu Wńćj Dutkie- 
- i 4 ci rąk istniejącego, widzą się ze względu wiczowej pod L. 330/,,;. 


słuszności spowodowani zwrócić uwagę 
| cierpiącój i pomocy szukającej Publiczno AP 
ści na td u każdym (redzie szczegó|- Amerykański Glanc do krochmalu 
ny zakład lekarski. z fabryki Pó. 4 
Korzystne położenie miejsca w samój P. a Klotten SC. w, Kolonii. 
| bliskości stacyi kolei Północnej w Bilsku, wapi ad kats eryk Agea 7 
prawdziwie urocze okolice, szczególna eani aerat an ierk olkc 
s, | dobroć żętycy owczéj, zaprowadzenie ka- | wnych miastach Europy. ; Przez użycie tego, 
"5, pieli zimnych i ciepłych, piękne i zdeo-qwyrobu, który; jest dodatkiem do. krochmalu, 
S| we pomieszkania, uprzejmy i uzdolnio- otrzymuje bielizna bardzo piękną białość, pię- 

ny lekarz © kuracyjny, który oraz: jest kny. połysk i gładkość, niemnićj. tak delikatną 


Dzieło Dra $.66 Kalickiego, ory- 
ginalnie po francuzku napisane, i 1853 r. 
wydane w medycznój Cesarskiej. Akade- 
mii w Paryżu, traktujące o cholerze, do- 
słał mi p. żychliński, Z powodu tego dzie- 
ła, — dla dzielności sposobów ochraniają- 
cych od cholery i środków redykalniei nie- 
ochybnie ją leczących, — Dr. Kalicki otrzy- 
mał „dziękczynne listy od królowćj angiel- 
skjćj i jej męża ś. p. Alberta, także od 
królów: belgijskiego, holenderskiego, sar- 
dyńskiego, i greckiego, od cesarza turec- 


pieniężne 
2 Miliońów 331.700 Marków, 
w którem tylko wygrane będą 
wyciągnięte, zaręczone przez rząd 
wolnego miasta Hamburga. 

Cały los oryg. kosztuje 3 złr. 50 cent. 
Dwa pół: losy ý po30 » 
Cztery ćwierć-losy „ bg) Weih 
Ośm ósemek s 3 p 50n 

Między 19.000 wygranemi znaj- 


„pod Barankiem“ 


WIKTORA REDYKA 


(dawniój 
ś.p WOJCIECHA MOLĘDZINSKIEGO) 


kiego i od książąt francuzkich Hieronima dują się główne :wygr:ne po marków: E | y "B 25 6 7 aat 
i Napoleona, Dzieło to, przysłane. mi 200.000, 110.000, 100.000, 50.000, przy małym Rynku )| administracyjnym kierownikiem  zakła: aka Molan za Janasa M 
z mnogiemi dopiskami, przetłómaczone pod 30.000, 20.000, 15.000, 7.po 10.000, w ENEA EA WW MNC, du, wspaniałe, cieniste chodniki z wiel-|tykał ten sprzedaje się, w zabliczkach z in- 
ckm WOS ga język ojczysty dla pożytku 2 pe BAR tà po 00 ŁY jako w głównym składzie wielu środków? łekarskich zagranicznych, kim przepysznym parkiem i rozległe- | strukcyą użycia. Cena tabliczki (wystarczającij 
już 1 ię: doj ET 052 seter 6 bo 1.500, 6 s 1.200. 106 8 1.000, można tychże każdego czasu dostać po następujących cenach SP | mi lasami szpilkowemi; wszystkie te jak |do. ky ka krochmalu) 24 centów. 
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. * . . . D D . e M , 7 > $ 
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eina w Krako j s Pres, 6 A Tc E EE +3 EEA s D RICE POCIE i y - : 
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: . ; : w 1 a. . » | 
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sPepsina stanowi nowe odkrycie w medycy | wygrane : złreń, 200.000, 160.000. 
że) | nie; T posiada ona własność sprawującą trawie ewa" a zk oz, 
nie spożytych pokarmów bez u!rud enia ż0- | pó 2.000, 110 po 200, «260 po „A 
) | adka lub kiszek. Ped wpływem jéj ustępuje| ztotych w srebrze. Z prawem do wszyst- 
mozolne trawienie „nudności, flegma, odęcie kich szans gry są do nabycia: 
czyli obrzmienie źołądka i ktszek. Przez u całe Losy oryginalne po 90 złr.|za nadesłaniem 
życie Pepsiny w najuporczywszych ù zada-| pól. » ń n n niro po 
wnionych cierpieniach żołądka, doznaje się po ćwierć „ 4 n 22Va gów glow 
lepszenis; migreny zaś i wszelki ból głowy, ósemki - 3 11%%4 Jtych *pienią- 
z niestrawności pochodzący, natychmiast ustę dzach, markach pocztowych i t. p. 
pują. Pepsina prócz tego najszczęśliwój zapo- Żaden los nie pozostania zupełnie bez wy- 
biega wymiotom u kobiet zwykłym przy | Sranie. — Z mniejszemi szansami wygrania, 
pierwszój ciąży; dla: starców zaś 1 osób na| TOY sposób grania taniój. | 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym Urzędowe listy ciągnienia zostaną prze- 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrowie. slane w swoim czasie punktualnie i bez- 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp,| Pl thie- Wsżelkie wyjasnienia o losach i 
Brunona Miczyńskiego — we Lwowie W papierach udzielają się bezpłatnie. 
aptece p. Rukera — w Warszawie w skła- Polecenia względem Obligacyj, Akcyj itp.. 
dach materyałów aptecznych pp. Galla i Mro- uskuteczniają się jak najtaniój, a inkasowa- 
zowskiego ; w Brodach w apteć> p. Franzos; nie weksli, kuponów jak najpunktuałaićj. 


w Kijowie w apteee pana Neeze i Marctń- Marcus Bende 
czyka. (3064-6 JT ką Mainstrasse 11 pas 
k , 


(3250-1-3)T Frankfurt a. Mss 


ulicy Dauphine, 8.— w Krakowie w aptece | 5 


rozpoczyna się wykład nauk w moim 4 
p. Brinona Miczyńskiego. T(3079- 6-) 


ZAKŁADZIE 


wychowawczo-ńaukowym 
dla PANIEN, 

o czem szanownych Rodziców i Opie- 

kunów zawiadamiam. - (3262-1-2)T 

Teokadya Cećrchowa. 


Uczniów 


do szkół publicznych uczęszczających 
przyjmuje się na stół i pomieszkanie w do- 
mu pod N. 204 prz yulicy Jagiellońskiej 
pod umiarkowanemi warunkami. 
Wiadomość na drugiem piętrze od dzie- 
dzińca tamże. (3280-1-3) 


Opisy sposobu użyc'a. w językach francuzkim, niemieckim i polskim dołączają się. 
Wszelkie obstalanki lekarskie z Francyi i Niemiec przyjmuje i w jak najkrótszem 

czasie dostarczyć takowych. obowiązuje się. UA (3087-3- JT. 
P. Aptekarzom na prowincji odstępuje się przy większych obstalunkach 105. 


M | 0, 


250.000 ztr. 5 ciągnień 
główna wygrana. rocznie. 


Największe 
Widoki Wygrania. 
Tylko 6 złr. w austryackich bankn., 
kosztuje pół-losu, 12 złr. cały los do 
ciu ciągnień, wygranych od dnia lgo 
Września 1865 do d. 1 Czerwca 1866 

nastąpić mających najnowszej 
ck. austryackićj Pożyczki 
rządowćj. 

, 5 pół-losów kosztuje złr. 28 w a. b. 
5 całych „ » LESIE 

10 pół-o „ n n Ad ppn 
10 całych „ ię e "mop, 
Na każdy, wyciągnięty los musi past 
jedna niezawodna wygrana, as 
to począwszy od najwyższćj wygranej 
(atr. 250.000; ;d0 najmniejşzéj ztr 149. 
Temi losami „bierze, się udział „w Ściuw 
ciągnieniach, można.zatem,5 raży wys, 
grać. W tych Ściu ciągnieniach, znają, 
dują się 4.500 „wygranych, mianga 
sc wiele. po | 
50.000, 25.000; 15,000, 106.006, 
+ 5.0066 ith] aż biżÓj do ze. aw. || 
Z powodu tak Owielkiój cta 0168 Gi 
tych lósów i bardzo <znacznych. midó- 
ków wygrania, są te losy bardzo po- 
szukiwane; uprasza, się przeto , szano- 
wną Publiczność o wczesne zamówie- 
nia z załączeniem kwoty, wprost pod 
adresem : : (3289-2-3)T_ 

„An da Grosshandlungshaus 


Anton Bing 


in Frafikfurtca. Mts 


Dom Handlowy, Ekspedycyjno -Kkomisowy 
| pod firmą: 
Lenartowicz $* Comp. w Wiedniu, 
Maximilian-strasse N. 3. 


przyjmuje wszęlkie interesa do załatwienia, a niską ceną komisową, również jak 
sumiennością w wykonaniu powierzonych zleceń, będzie starać zadowolnić sza 
| nowną Publiczność. (3101-15-30) T 


BIE. zaszczyt uwiadomić Sza- 
LUW _MiiLnowne Damy, iż w nowo za- 
łożonym Magazynie 
strojów Damskich 

przy ulicy Wiślnóej pod N. 179 są 
najnowsze mody świeżo sprowadzone 
z Paryża. — Przytem polecam się Ich 
względom. (3281-1)T 


"AW Suchodołach pod Brodami 


14 


dwanaście krów do sprzedania młodych, zdrowych i dojnych 
— a oprócz tego kilka sztuk pięknego jałownika rasy popra- 
wnej. Bliższa wiadomość w miejscu u właściciela pod adresą $. P. 
poczta Brody franko. (3107. -3)T 


Szczepan Mann, 


Fabrykant broni, | TYLKI IER WE 
| i wyrabiający nowe uprzywilejo- PAS” WAŻY zaj 1) P . SIO Ł> 
SĄ e rewolwery, w. Wiedniu, Stadt | 28 soku głowiastej salaty l laurowych liści. 
j Kahiman N; t, poleca; po naj: Ś 
tańszych., cenach fabrycznych swój wielki| „Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
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merach, od wielkości kieszonkowój aż do: ka- | waniem i kokluszem). _(3254-1-6T 
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KRYNOCHROM 


do tarbowania włosów, 

który to środek przywraca pierwotny naturalny. kolor i pomaga skutecznie rośnię- 
ciu. włosów. 

Cena Krynochromu wraz z Pomadą i opisem używania 4 złr. w. a. 


Dostać jéj można jedynie w Handlu p. J. Jakna w Krakowie i Tarnowie, 
j jako tóż w aptece p. 4. Berlinera we Lwowie. (3230 2.6) T 


SZPRYGOWANIE: 
Z.BOSLLŃY MATIKOĄ 
PP GRIMAULT ETG" ArrekaRzYw PARYŻ U 


Nowy srodek lekarski przyrządzony z, lisci 
Peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, jest 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatunku rze- 
żączkom i upławom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie pozo 
stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ani 
nabrzmienia kiszek. Od. chwili wynalezienia 
tego środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
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Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kir era. 


